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pocztą w państwie anstoyaokiem  ........................................
„ „ niemieckiem . . . . . . . . . .
„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Siwjearyi, Torsy i 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
F re n iin e n tę  |irzy jnaje  się tylko ort 1-go rto ost® a t e g o  dnia w miesiącu.
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franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niet neczętowane me podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie pjzyji uje się.
H ę k o p is m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
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Przegląd Polityczny*
K r a k ó w  8  p aźd ziern ik a .

We wtorek zbiera się Izba deputowanych Rady 
państwa. Poprzednio odbędą się posiedzenia klu
bów. Na poniedziałek zwołał już Dr Rieger klub 
staroczeski, a we wtorek przed posiedzeniem peł
nej Izby odbędą się posiedzenia niemieckiego i 
niemiecko-austryackiego klubu.

Telegrafowany nam wczoraj artykuł Nordd. 
Allg. Ztg  stwierdza wszystkie dotychczasowe przy
puszczenia pism półurzędowych, a mianowicie, że 
odwiedziny Crispiego wykazały zgodność zapatry 
wań obu mężów stanu na wszystkie kwestye bie 
żące, i że przymierze Włoch z Niemcami i Au- 
stryą dążyć będzie do utrzymania pokoju.

Dzienniki niemieckie zajmują się w tej chwili 
kongresem socyalistów niemieckich, który się od
był w St. Gallen w Szwajcaryi, a na którym znaj
dowali się między innym i: Rebel, Liebknecht, Ha- 
senclever, Singer, Auer, Kayser, Boediger, Gril 
lenberger, Bock, Meister i Bios. Na kongresie 
tym przeważał odcień skrajnych socyalistów, dą
żących wyraźnie do anarchistycznej akcyi, chociaż 
słów tych w programach swoich unika. Większość 
kongresu, złożona z takiego żywiołu, uchwaliła 
naganę dla umiarkowańszych deputowanych so- 
cyalistycznych, do których zaliczyła także Bebla 
i Hasenclevera za to, że się łączą do pewnego 
stopnia z niektóremi stronnictwami parlamentar 
nemi, i uchwaliła nadto rezolueyę zalecającą uni 
kanie wszelkich koalicyj z jakimkolwiek odcie
niem burżuazyi, bądż -to w akcyi wyborczej, bądź 
w parlamencie lub w obradach nad sprawami 
miejskiemu Pokazuje się ztąd, że w gronie socy
alistów niemieckich zaczynają już przeważać prądy 
anarchiczno-rewolucyjne. Niektóre dzienniki postę
powe niemieckie, zastanawiając się nad tym nie
bezpiecznym zwrotem w łonie socjalizmu niemie
ckiego, dodają, że i rząd nie jest bez winy w tej 
mierze; on to bowiem z nienawiści do postępow
ców, i w chęci rozbicia ich party i, protegował 
poniekąd przez czas jakiś socyalistów i przyczy
nił sie przez to do wzrostu i obecnej zuchwałości 
tej hydry społecznej.

Nawet dziś jeszcze używa rząd, zdaniem pomie- 
nionych dzienników, środków przeciw socyalistom do 
rąk jego oddanych, przeciw sTonnictwomiiberalnym. 
Wielkiej pod ostatnim względem wrzawy narobiło 
stłumienie w prowincyi szlezwicko - holsztyńskiej 
na podstawie ustawy przeciw socyalistom, organu 
postępowców Elmshorner Zeitung. Powstałego ztąd 
oburzenia nie zdołał uśmierzyć ani telegraficzny 
rozkaz ministra Puttkammera, aby znieść ten za
kaz, ani nawet okoliczność, że urzędnik, który 
go w ydał, przeniesionym został z dniem 1 paź 
dziernika r. b. w stan spoczynku.

Pisma postępowe zwracają bowiem uwagę na 
drugie podobne rozporządzenie, także niby na pod
stawie ustawy przeciw socyalistom przez prezy- 
dyum miasta Berlina wydane, a zakazujące sprze
daży po ulicach pism ulotnych i dodatków nad
zwyczajnych do dzienników (Extrablatter) , bez 
osobnego na to zezwolenia władzy, chociaż, zda
niem tych dzienników, rząd wie o tern dobrze, 
że pism tego rodzaju nie rozpowszechniają w Ber
linie socyaliści, tjlk o  różne stronnictwa liberalne. 
Niektóre organa narodowo-liberalne podzielają to 
zdanie. Sprawa ta stanie się prawdopodobnie 
przedmiotem interpełacyi i ożywionej dyskusyi 
w ciałach ustawodawczych.

Izby francuskie, które dopiero na. początku sty
cznia zbierać się zwykły, zwołane zostaną na nad- 
zwyczajpą seśyę jesienną, zapewne na dzień 25 
b. m.

Przedmiotem obrad będzie przedłożenie finanso
we, którego, jak wiadomo, Rouvier, po odrzuceniu 
budżetu poprzedniego ministerstwa, zaraz z wyma- 
ganemi oszczędnościami przedłożyć nidmógł. 0- 
szczędności te* mają być Znaczne i mogłoby za
pewnić niejaką popularność obecnemu minister
stwu. Pisma radykalne starają się temu zapo- 
biedz. W tym celu puściły* niedawno wieść, że o- 
szczędności Rouviera tylko kosztem opóźnienia 
w uzbrojeniu armii dały się osiągnąć, że minister 
wojny Ferroń opóźnia mianowicie fabrykacyę bro
ni systemu Lebela, w którą jenerał Boulanger 
byłby armię daleko spieszniej zaopatrzył.

Dzienniki urzędowe wykazały nieprawdziwość 
tego twierdzenia. Broni tej wyrabiało się za cza
sów Boulangera dziennie tysiąc, dziś już tysiąc 
dwieście sz tuk , a  liczba ta podniesioną zostanie 
niebawem do dwóch tysięcy, przez co w niezbyt 
długim czasie cała armia w broń nowego syste 
mu zaopatizoną zostanie.

Dzienniki radykalne, zbite z toru na tyna pun 
kcie, starają się teraz zwrócić uwagę publiczno 
ści na obojętność, z jaką rząd przyjął manifest 
księcia orleańskiego, i z tego ukuć broń zaczepną 
przeciw obecnemu gabinetowi, użyć jej zaś zaraz 
w chwili zebrania się Izb.

Figaro podaje słowa, jakie wyrzekł w. ks. Mi 
kołaj z okazyi uczty na statku „Uraguay. „Fran 
c y a — mówił on — ma racye sposobić się do^od 
wetu. Dobrze te'ż czyni, że wobec drażnień ze 
strony nieprzyjażnego sąsiada zachowuje umiarko
wanie, a stara się o uzupełnienie uzbrojenia swe
go i wyćwiczeme żołnierzy swych na bohaterów, 
jakimi już dzieje jej zasłynęły. Rosya nie może 
chwilowo zawrzeć przymierza z F rancyą, ale za
chodzące trudności znikną niezawodnie. Tymcza
sem stara się o zniszczenie potężnego wpływu 
Niemiec. W razie wojny będę pierwszym, który 
wstąpię w szeregi francuskie, a za mym przykła
dem pójdzie dużo Rosyąn.,“

Wybory w Bułgaryi i Rumelii wschodniej od 
będą się jutro. Stronnictwa rusofilskie używają 
wszelkich środków, aby, gdzie można, zapobiedz 
wyborom rozruchami i rzucić na Bułgaryę pozór, 
że w niej anarchia panuje.

Czy cesarz marokański żyje, czy nie żyje, nie 
jest dotąd na pewno wiadomem. Wieść o zamor
dowaniu go, czy zatruciu, wymaga jeszcze stwier
dzenia, a już na okazyę korzystania z tegoczy- 
chają: Hiszpania i Frańcya. Hiszpania , posiada 
jąca prawo utrzymywania załójf w Oeucie i w Me 
lilii, zwiększyła już siły tych załóg i przygoto
wała znaczny oddział wojsk w Andaluzyi w zu- 
pełnem pogotowiu do wsiąścia na okręty w celu 
udania się do Afryki. Zajęcie znacznej części 
wybrzeża marokańskiego jest podobno celem przy
gotowującej się wyprawy.

F rancya, która już oddawna uskarża się na 
niedogodność granicy między francnskiemi posia 
dłościami algierskiemi a Marokiem i pragnie po 
sunąć ją  znacznie ku zachodowi, zamierza także 
korzystać z nadarzającej się sposobności, a rząd 
francuski wysłał już' podobno telegram do Algieru, 
z poleceniem przygotowania wojsk nad granicą ma
rokańską, któreby każdej chwili wkroczyć mogły 
do bezradnego w tej chwili cesarstwa.

O Włochach, które na każdą sprawę* odgry 
wającą się nad brzegiem^ morza Śródziemnego 
zazdrosnem spoglądają okiem , utrzymują .jedni, 
że się zmawiają z Hiszpanią do wspólnej akcyi, 
inni, że się porozumiały już z Anglią, aby za 
protestować przeciw naruszeniu terytoryum ma 
rokańskiego bez poprzedniego porozumienia się 
z niemi. Tagblatt berliński utrzymuje, że sprawa 
marokańska była też jednym z przedmiotów na 
rad między Crispim a ks. Bismarkiem.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
L w ó w  7 października.

(Nowela do ustawy liościelno-konkureucyjnej).

Uchwalona na seśyi sejmowej z r. 1884 nowela 
zmieniająca niektóre paragrafy ustawy o Poary~ 
waniu kosztów stawiania i utrzymywania budyn
ków kościelnych i plebańskich w parafiach wy
znania katolickiego, oraz kosztów sprawiania przy
rządów i sprzętów kościelnych, nie otrzymała naj
wyższej sankcyi. Ministerstwo uznało najpierw 
pod względem zasadniczym, że ustawa kościelno- 
konkurencyjna zostaje w ścisłym związku ziista- 
wą państwową z r. 1874, regulującą slosunki pra
wne Kościoła katolickiego, że zatem przy wszel
kiej zmianie pierwszej ustawy musiałyby być u- 
cbylone także postanowienia nie posiadające ju . 
mocy prawnej wobec postanowień drugiej ustawy. 
Dalsze powody odmówienia sankcyi są następu 
jącę : W § 4 uchwalonej a niesankcyonowanej no 
weli miara przyczyniania się parocha do wydatków 
budowlanych zawisłą jest od tego, czy jego czy- 
sty dochód dosięga lub przewyższa 500 złr. Wobec 
ustawy państwewej z 19 kwietnia 1885 r. usta
nawiającej kwotę 500 złr., jako minimum kongruy: 
postanowienie powyższe traci podstawę. § 9 no
weli uwalniający pod pewnemi warunkami fina
listów od obowiązku przyczyniania się do konkuj-l 
rencyi na rzecz kościoła parafialnego, uznany zo
stał za niedopuszczalny, ponieważ filialiści pozo
stają w związku parafialnym, którego siła konku
rencyjna nie powinna być osłabioną Na objekcye 
natrafiło między innemi także postanowienie § 14 
noweli, rozszerzające zakres działania kościoła pa
rafialnego co do ‘uchwalenia i przeprowadzania 
budowli i napraw tak znacznie, że strony do kon- 
kurencyi obowiązane mogłyby być przeciążone, a 
nie miałyby żadnego prawa regresu w razie, gdy
by budowla potem okazała się niepotrzebną lub 
zbyt kosztowną. Wogóle ministerstwo ujęło się za 
stronami konkurencyjnemi i dlatego zakwestiono
wało także i postanowienie, które co do układa
nia preliminarza wydatków przez komitet para 
fialny pomija prawo interesowanych do wnoszenia 
zarzutów. Ministerstwo nie zgadza się dalej na 
taką nieograniczoną kontrolę, jaką nowela przy
znaje władzom politycznym wobec komitetów pa
rafialnych, gdyż w ten sposób na barki tych władz 
zostałaby zepchnięta nowa czynność i znaczna od
powiedzialność.

Równocześnie z nowelą kościelno-konkurencyjną 
uchwaloną została na sesyi sejmowej z r. 1884 
ustawa* zaprowadzająca przymusowe ubezpiecza- 
nie budynków kościelnych i plebańskich od ognia. 
Także i ta ustawa nie uzyskała najwyższej sankcyi. 
Ministerstwo oświecenia wyraziło się przychylnie 
o samym pomyśle przymusowego^ zabezpieczania 
budynków kościelnych i plebańskich, ale przepro
wadzenie tego pomysłu nie może wkładać na 
rząd, jako patrona, ciężarów, jakby to według po
stanowień niesankcyonowanej ustawy w danym 
razie nastąpić miało. Projekt ustawy, któryby za
prowadzał przymusowe ubezpieczanie z pominię
ciem konkurencyi państwa, względnie funduszu re 
ligijnego, jedynie ze względu na interes innych 
czynników konkurencyjnych, może liczyć na apro
batę ministerstwa oświecenia. Uchwalając powyż
sze ustawy Sejm uchwalił także wezwanie do rzą
du, aby ustawa państwowa z 7 maja 1874 r. 
(o uregulowaniu stosunków prawnych Kościoła ka
tolickiego) została w ten sposób zmieniona, jżby 
mocą ustawy krajowej mogli być pociągani do 
konkurencyi kościelnej także katolicy odnośnego 
obrządku nie mieszkający w parafii, jeżeli w jej 
obrębie posiadają majątki nieruchome, dalej iżby 
obowiązek konkurencyi kościelnej osób prawnych

w myśl obecnie obowiązującej ustawy konkuren- 
, cyjnej, żadnej nie ulegał wątpliwości. Co do pierw- 
Iszego wezwania oznajmiło ministerstwo^ że spra
wa ta stanowi przedmiot rozpatrywań, chociaż 
§ 8 obecnie obowiązującej galicyjskiej ustawy kon
kurencyjnej właściwie odpowiada życzeniu Sejmu. 
Co do drugiego wezwania ministerstwo oznajmiło, 
że w judykaturze swojej uznaje zawsze moc obo
wiązującą § 10 obecnej ustawy, według którego 
skarb państwa, fundusz publiczny, stowarzyszenie 
lub gmina, mające własność nieruchomą w obrę
bie pewnej parafii katolickiej, przyczyniać się ma
ją do zaspokojenia wydatków parafii w miarę po
datków stałych z tej własności opłacanych. Wobec 
takiej judykatury dotąd nie zachodzi potrzeba wy
dania osobnych postanowień w drodze ustawo 
dawczej, a życzeniu Sejmu w praktyce faktycznie 
staje się zadość.

L n ó w  6 października.
8 38 ustawy o ochronie własności polowej. — W sprawie 

komisyi k ra jow ej, mającej się utworzyć na podstawu 
ustawy z roku 1884 o nieszkodhwem odprowadzaniu wód 

górskich).

n W ciągu ubiegłej sesyi sejmowej wniósł W y
dział powiatowy Sanocki do Sejmu petycyę, po
partą przez 13 Wydziałów powiatowych, o zmianę 
8 38 ustawy o ochronie własności polowej w tym 
kierunku, aby do wykonywania prawa dochodzę 
nia i karania przestępstw polowych, popełnianych 
na obszarze dworskim, powołaną była polityczna 
władza powiatowa, a nie zwierzchność gminy, ja 
ustawa obecnie postanawia. Na uzasadnienie swego 
żądania podniosły Wydziały powiatowe to, że do
chodzenie i karanie przestępstw polowych, szcze 
gólnie na obszarach dworskich, odbywa się bardzo 
opieszale, albo i całkiem bywa zaniedbywane, 
przez co właściciele tych obszarów ponoszą zna
czną szkodę. . . .  *

Komisya administracyjna, której te petycye do 
sprawozdania przekazano, nie sądziła, aby w rze 
czy tak ważnej należało przystępować od razu 
do zmiany ustawy bez poprzedniego dokładnego 
zbadania sprawy, i zaproponowała odesłanie tycfi 
petycyj do Wydziału krajowego z poleceniem zba
dania i przedłożenia Sejmowi odnośnych wniosków. 
Wydział krajowy wykonując powyższe polecenie 
sejmowe, zażądał opinii od Wydziałów powiato
wych i komitetów obu Towarzystw rolniczych 
Czterdzieści sześć Wydziałów powiatowych i ko 
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego o 
świadczyło się za wnioskiem Wydziału powiato
wego Sanockiego, dwadzieścia ośm zaś i komitet 
Towarzystwa lwowskiego przeciw temuż, a to głó
wnie dlatego, że proponowaną przez sanocki pt>- 
wiat zm ianą, bodaj czyby się nawet sprawy sa
mej nie pogorszyło, gdyż urzędowanie politycznej 
władzy powiatowej nie byłoby wcale prędsze, 
podczas gdy oszacowanie wyrządzonej szkoay po
winno być natychmiastowe. Nadto koszta komi
syjne wzrosłyby do nieproporcyonalnych rozmia
rów, a wreszcie wprowadzenie proponowanej z™ a_ 
ny do ustawy polowej ukrócałoby samorząd. Na
tomiast proponują te Wydziały powiatowe, które 
sa przeciwne wprowadzeniu zmiany § 38 ustawy 
o* ochronie polowej w duchu wniosku Wydziału 
powiatowego w Sanoku, szereg korektur, nie zmie 
niających tak zasadniczo pomienionej ustawy, a 
jednak mających zapewnić skuteczniejsze i ener
giczniejsze jej wykonywanie.

Wobec tego Wydział krajowy postanowił w ma- 
jącem się przedłożyć Sejmowi sprawozdaniu* po
dać przebieg i wynik badań z oświadczeniem, że 
się nie zgadza na zaprojektowaną przez Wydział 
powiatowy Sanocki zmianę § 38 ustawy polowej; 
że natomiast uważałby w danych stosunkach za 
pożądane wprowadzenie do przepisów ustawy po
lowej pewnych obostrzeń w celu zapewnienia na

leżytego wykonania tych przepisów, jednak wstrzy
muje się od stawiania jakichkolwiek wniosków 
z powodu, że odpowiednia reforma ustawy gmin- 
nei która wskutek uchwały sejmowej jest również 
przedmiotem badań, wszelkie żądane zmiany usta
wy polowej uczyniłaby zbytecznemi. ^

Wiadomem jest, że Sejm jeszcze w roku 1884 
zażądał od Rządu ustanowienia w Galicyi komi
syi krajowej ńa podstawie ustawy z roku 188 
nieszkodliwem odprowadzaniu wód górskich. Żą
danie to ponowił Sejm w ubiegłej seśyi. Obecnie 
zwróciło Ministerstwo rolnictwa uwagę Wydziału 
krajowego na ustawowy warunek poprzedniego 
przez Sejm zabezpieczenia kosztów potrzebnych 
dla takiej komisyi. Rzeczywiście wedle pomienio
nej ustawy komisya krajowa do pewnych w usta
wie bliżej oznaczonych celów m u s i  b y ć  u s t a 
n o w i o n ą ,  gdy Sejm krajowy jej ustanowienie 
ucbwali i przyzwoli potrzebne do tego fundusze. 
Atoli kiedy taka komisya m o ż e  b y ć  u s t a n o 
w i o n ą ,  wynika również jasno z postanowień tej 
ustawy,’które nie pozostawiają żadnej wątpliwości, 
że Minister rolnictwa w k a ż d y m  w y p a d k u ,  a 
więc i bez uchwały Sejmu krajowego lub bez 
przyzwolenia przez Sejm potrzebnych funduszów, 
ma prawo ustanowić komisyę krajową. Zatem u- 
stanowienie tej komisyi nie jest bezwarunkowo 
zawisłem od przyzwolenia z funduszu krajowego 
dotacyi na pokrycie kosztów. A zresztą k.ejm i 
pod tym względem wolę swą objawił, polecając 
jeszcze w r. 1884 Wydziałowi krajowemu pokry
wać dyety i koszta podróży swojego reprezen
tanta w mającej się ustanowić komisyi krajowej. 
Zatem nie miał Sejm ani w r. 1884 ani w r. 188/ 
intencyi przyczynić się do kosztów połączonych 
z ustanowieniem komisyi w wyższej mierze, niż 
przez przyjęcie na fundusz krajowy kosztów po- 
dróży i dyet swego przyszłego reprezentanta, co 
jednak, jak  powyżej nadmieniłem, wcale nie stoi 
na przeszkodzie utworzeniu takiej komisyi w Ga
licyi. ___

Najj. Pan postanowieniem z d. 19 września b. r„ 
zatwierdził wybór-Szczęsnego L e w i c k  i e g o* eme
rytowanego komisarza powiatowego* na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Nadwórme.

P Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowe
go* Gustawa H e r b e r t a *  z Dobromila do Stryja.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela Stanisława Rzeszódkę* w Oświę
cimie* rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Oświęcimie. ___

Sprawozdanie Rektora hr. St. Tarnowskiego 
o stanie i czynnościach Uniwersytetu Jagiell. 

w roku szkolnym 1886/87.

(Ciąg dalszyk
Ze spraw tyczących się wyłącznie w y d z i a ł u

t e o l o g i c z n e g o *  zapisuje sprawozdanie Rektora
starania tego wydziału o założenie Biblioteki filo
zoficznej dla uczniów wydziału. Podanie o sub- 
wencye dla tej Biblioteki wniesione do ministeryum 
pozostało bez skutku dla braku funduszów. Bez 
odpowiedzi zaś zostają dotąd dwa inne, nader 
ważne wnioski wydziału. Wiadomo, jak  dzielnym 
środkiem kształcenia uczniów, którzy sami grun
townego wykształcenia pragną, są seminary a Wy
dział teologiczny stara się o u t w o r z e n i e  dwóch
takich seminaryów: jednego dla filozofii scholasty- 
cznej, drugiego dla historyi k o ś c i e l n e j .  Spodzie
wać się należy, że zabiegi w sprawie tak  ważnej 
dla żywotności wydziału i dla pożytku uczniów 
odniosą pożądany skutek.

P I E R W S Z A  WIELKA W Y S T A W A
Sztuki Polskiej.

(3)
(Ciąg dalszy).

III.
Pośrednie stanowisko między malarstwem rodzą- 

jowem, a takiem , które ma przeważnie na celu 
kształt i to, co tego kształtu najdoskonalszy wyraz 
stanowi, t. j. nagie ciało, zajmuje obraz p. Roz- 
stworowskiego. Utalentowany ten artysta, który 
dotąd przeważnie zwracał naszą uwagę pełnemi 
uczucia i poetycznej wyobraźni szkicami ze scen 
Lilii Wenedy lub portretami, znamionującemi ar
tystyczny instynkt, lecz grzeszącerni zawsze mało 
dojrzałem wykończeniem, stawia w niem przed 
nami pracę o wiele dojrzalszą i w swoim rodzaju 
zupełnie skończoną, przedstawia ona „Tanhaiisera 
i Wenus“ na tle fantastycznego krajobrazu. Od 
tła barw sinych, szarych i czerwonych odmja 
w nim dobrze p iękne, giętkie ciało bogini miłości, 
przypominające nam bardziej może germańską mxę, 
niż potężne i fatalne bóstwo, które swą władzę 
przeniosło ze świata starożytnego w świat średnio
wieczny, jakby dla zaznaczenia nieśmiertelnych 
swych praw do tego wszystkiego, co żyje. Jaśnie
jąca karnacya o subtelnych odcieniach zdaleka 
ciągnie swym blaskiem nasze oczy i w zestawie
niu z zadumaną twarzą legendarnego bohatera, o 
Faustowskim zakroju, składa się na jakiś roman
tyczny nastrój dobrze się godzący z charakterem 
przedmiotu. Do innego świata należy „Model w pra- 
cowni“ panny Maryi Dulębianki, która w osta
tnich czasach wielkie poczyniła postępy i tym 
„aktem11 dowiodła, jak  umie korzystać z dobrej 
szkoły francuskich malarzy. Mały jej  ̂chłopiec o 
silnie modelowanej nagości odznacza się zdrowym 
realizmem i pewną sumiennością techniki, która 
zdradza wpływ nowożytnych malarskich wymagań. 
Najpiękniejszem jednakże studium i zasługującem

na jak najsilniejsze podniesienie w dziale tego ,! gdyby się zbyt często powtarzał i zbyt wiele miej-

S?vnd era z W a rs tw y  Nie Zdarzyło nam się je- jeszcze4 stosunkowo młodem, mepozbaw.onem zdro- 
szrae na n as^ c h  wystawach spotilać nagości tak wej naiwności, dbającem o moralność i przyzwoi-

f S T  S S S i j  przedmiot | 10 Nadużycia pod tym względem u n . .  należ, do

w o d y ^ a  tle eiemnem, glębokiem tle, o zielopa- niej«za, jak  to się dzteje we F n t n ę y , , ^
w u u j 1 n e t .  m v . u i u v u i ,  o  * ------------  . '

wych odcieniach. Czuć w niej transpiracyę^ życia. 
Delikatne przejścia karnacyi o cieipłych tonach, 
przypominających perłę i kość słoniową, przesu
wają się po jej młodem ciele od kruczych wło
sów i szyi zacząwszy i uwydatniają czysty kształt, 
pełen blasku i ‘falistej, naturalistycznej żywości 
w liniach. Znać w tem dojrzałego i pewnego swych 
środków, ale zarazem i miłości do swej sztuki ar
tystę ; znać przedewszystkiem wpływ Cabaneta. 
Francuskie malarstwo zawdzięcza w znacznej czę
ści swoję wyższość i rolę przewodnią, jaką gra 
dotąd w sztuce europejskiej, wielkim tradycyom, 
datującym od początku naszego stulecia i od szkoły 
Dawida, która w niem zaszczepiła kult formy, 
związany z dokładną znajomością nagiego ciała 
i darem odtwarzania jego kształtu i powłoki. — 
Konwencyonalny i zimny rzymski antyk ustąpił 
dla niego dawno miejsca, jako ideał, drgającemu 
życiem antykowi greckiemu, a ten ostatni o wiele 
rozmaitszej w swych objawach i zawsze nieśmier
telnej naturze. Upadek moralnego poziomu spra
wił, że to nagie ciało, jako przedmiot sztuki, 
stało się pretekstem do zwrócenia na siebie uwagi 
i często środkiem, schlebiającym najniższym in 
stynktom. Ale z tej nauki i z tego kierunku, mi
mo wszystkich nadużyć, pozostała pewna formalna 
karność i umiejętność na dnie, która strzeże sztu
kę francuską od upadku i broni ją  od rozbicia na 
nieokreślonych i niepewnych często drogach no
wożytnych dążności.

U nas stosunki są zupełnie inne; naszym wy_ 
maganiom obyczajowym kierunek ten w takich 
rozmiarach i na tę skalę nie odpowiada, a nawet

l l l C J O / i < l  j  JCAilV l / v  O I Y  tl  ,  ~  .

nowi to naszą wartość, wiąże się ściśle z nasze- 
mi przymiotami. To też, jeżeli w ogóle obrazy 
mające za treść wyłączny kult formy, nie spoty
kają się u nas często i jeżeli nasza obecna Wy
stawa ich licznych nie przedstawia przj7kladów, 
to za to, co się wiąże z najgłębszą i najwyższą 
treścią i z najpodnioślejszem uczuciem,[jes t na 
niej o* wiele znaczniej reprezentowane. _

Ńa wszystkich dzisiejszych europejskich \Yysta 
wach, malarstwo religijne zeszło na drugi plan. 
Słyszymy i czytamy ustawiczne i słuszne skargi, 
tak charakterystyczne dla czasu, w którym żyje
my, na jego upadek. Spotykają się w W ledmu i 
w Paryżu lub Berlinie nieraz obrazy kościelne, 
ub często nawet mające treść zaczerpniętą z ewan- 

gielicznych i legendowych chrzęściańskich podań, 
ale mają one nieledwie zawsze albo charakter 
konwencyonalny, związany z użytkowem przezna
czeniem, lub te'ż ten poetyczny nastrój i motyw 
na celu, który takjsamo mógł być zapożyczony 
z pierwszego lepszego świeckiego poematu, jak 
z Pisma śgo. Tutaj sądzimy, że jest cos innego- 
Nie cel użytkowy i odnośny do kultu i nie ta,k 
może poetyczne, jak  raczej głębsze i prawdziwie 
religijne uczucie nas uderza. Nie idzie zatem, 
aby ono było w całej swej pełni [  sile wypowie 
dziane, aby każdemu się bezpośrednio udzieliło, abjr 
uzyskało w sposobie wyrażenia tę dojrzałość i tę 
doniosłość, która znamionować powinna prawdziwe 
dzieło sztuki z jego źródeł płynące^ i niem n a
tchnione. Jest ono może nie dość rozwinięte i 
Ldość wyrobione samo w sobie, ale jest istnieje, 
i temu, który mu się podda, udzielić się może.

Pieć mamy tu obrazów na myśli. Pierwszym 
z nich jest niewielki i niezupełnie wykończony 
obrazek p. Adama Chmielowskiego, przedstawia
jący „Widzenie św. Maryi Małgorzaty.11 W kla
sztornym kościele, którego główną, czy jednę z bo
cznych naw w całej jej długości widzimy, klęczy 
na środku Karmelitanka i podnosi w górę głowę 
i rece w7 gorącej modlitwie ku niebu. Ściany pu
stego i głuchego wnętrza pokrywają freski świę
tych i pod wpływem tej modlitwy, ze ścian tych 
schodzi na obłoku biała wyniosła postać Chry
stusa, zbliżająca się ku modlącej. Dla nas profa
nów byłby to tylko obraz na ścianie, talu sam 
jak inne, dla świętej staje się on wizyja, poru
sza się i płynie kn niej. Artysta dał szerokie tło 
dla tej grupy dwóch figur, aby tem wyraźniej 
uwydatnić pustkę i odosobnienie. Oderwana tylko 
dusza od wszystkiego co ziemskie, nie mająca nic i 
nikogo prócz anioła za sobą i koło siebie, może się 
podnieść do takiej ekstazy. Jeden tylko dla niej świat 
istnieje i jedna miłość. Wszystko to jest wyko
nane względnie dość słabemi środkami, ale na ich 
dnie i pod ich osłoną kryje się jak w chropowa
tej muszli perła pomysłu i uczucia, którą warto 
podnieść. Drugim jest wuełki obraz p. Tomasza 
Lisiewicza: „Chrystus wychodzący z apostołami 
po ostatniej wieczerzy.11 (Nr. 132). W oczach Chry
stusa i w wyrazach otaczających go apostołów 
jest jakaś nieziemska słodycz i jakieś szczęście nie
bieskie, które odzwierciedlone w warunkach ziem
skich i historycznych, jak  niebo w przeźroczach 
zamąconego jeziora, przybiera smutny i melancho- 
liczny nastrój. Głowy są o wiele lepiej wykonane 
od figur; draperye niektóre, jak  pierwszej figury 
na lewo, złożone z jakichś chaotycznych szmat, 
a nie fałdów. Niektóre części wykończone w pełni, 
drugie szablonowym ruchem pędzla zbyte. Całość 
niedość zaokrąglona i we wszystkich szczegółach 
niedość dojrzała, a przytem znamionująca utalen
towanego i o prawdziwie głębszych, wyższych i 
szlachetniejszych aspiracyach artystę. Sama siła 
tonów i pewności przy szerokości faktury, zdra
dzają w p. Lisiewiczu ucznia Matejki.

Innego ucznia naszego Mistrza religijny obraz 
gra ważną i wybitną rolę na Wystawie. Chcemy 
mówić o „Zdjęciu z krzyża,11 p. Jozefa 
ckiego, (Nr. 239). Młody ten malarz w ostatnich 
latach wiełkiemi krokami postąpił naprzód. Wi
dząc pierwsze jego prace nadsyłane z Rzymu, mo
żna było wątpić, aby mógł i był w stanie wyko
nać tak prędko i w ten sposób taką i tak o po
wiadająca charakterowi przedmiotu i nieodłączne
mu od niego uczuciu kompozycyę. Przy świetle 
dziennem, a zwłaszcza elektryeznem, bardziej sku- 
piajacem światło i cienie, a wskutek tego uwy- 
datniającem ich efektowy kontrast, ciągnie ona 
oczy i dłużej zastanawia. Koloryt jest, mimo zby
tecznego pociągu do fioletowej barwy, w og nej 
swej tonacyi zastdsowany do treści. — _W grupie 
św. Józefa z Arimatei, Salomei, Maryi i Jana, ió- 
wnież jak w postaciach zbliżających się z M 
za niemi do głównej sceny, jest cicha a głębo a 
patetyezność, godząca się dobrze z szerokiemi - 
niami krajobrazu, z podłużną smugą chmur opa
dających jak  kortyna na złowrogą łunę zachodzą
cego dnia. Jest w tem coś przypominającego po- 
dobne sceny Pawła Delarochea. W ielka skała ster 
czaca na dalszym planie ponad ciałem Ukrzyżowa
nego przerywa szczęśliwie linie, zapowiadając zda
leka cały ciężar grobu. Figura nawet łotra na 
krzyżu, jakkolwiek obcięta, a zatem zawsze 
pewnego stopnia rażąca, i właśnie może dlatego, 
że nie cała, nie żle z tej strony zamyka obraz. 
Ciało Chrystusa samego zajto, a szczególniej A 
gdaleny jest za drewniane i ta częśc w ogolę za 
twarda, niebo w górnej połowie za .C15żkl[  .1 ^ 1 
mało przeźrocze. W rysunku postaci świętej po
kutnicy i w jej zestawieniu z nogami Zbawiciela 
jest pewna sztywność i tak samo jak  w p asz®̂ u 
ej jasnych włosów, służących za posłanie stopom 

‘jest piękna, ale niedociągmęta do odpowiedniego 
'wrażenia poetyczna intencya. Mimo to wszystko 
razem robi wrażenie i pozwala wiele rokować ar
tyście na przyszłość. >

Mamy tu nakoniec dwa jeszcze obrazy, w któ 
rych uezucie religijne jest najgłębsze i wyrażo-
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conych w rzeczach sztuki i archeologii. Zatwier- dlatego, ponieważ W ydziałowi temu" a  w ’szcze- Ministeryum. wartość i znaczenie uniwersytetów wogóle i oświad- mocy uchwały tejże komisyi, kto w ydał polecenie
dzenie tej habilitacyi jest oczywiście g o rącem  żv-1 ffólności L n L r l L ń r A w t 1 U’ ^ W ™ u  L  K atedra fizyologii m iała sobie przyznaną do- czył, że na razie musi ograniczyć się tylko na przeprowadzenia rur, lub kto był upoważniony do
czeniem Wydziału i calego un i^ers tefu 7  f n ie  w y ^ S  w l  Kasparkowi, g G  tacyę nadzw yczajną w kwocie 3,000 złr. rozłożo- przyjęciu do wiadomości przedłożonych obecnie w ydania polecenia?

• g - 7  na„ i w a. Iala  1888 . i . 1889-, p iervysza ra ta  n a |ży czeń , zw łaszcza, że wiele z nich w ym aga je- 3) Na jak ich  w arunkach finansowych rzeczone
szcze dojrzałej rozwagi. Poruszając specyalnie przeprowadzenie rur nastąpiło?

RvcnroyiSw m k* i i 7 — . U  “ il Łjae,a ten przyszeai ną na dwa lata i»»8  i 1889. P iern
poczętych iTst w tókn n w  H ! ' oku roz’ do skutku Profesorowie i docenci W ydziału po- rok 1888 (1,500 złr.) już wypłacona. 
Feden IX WadoTneFo? K  + k o ń c z o n y  I wyższego bardzo też ważny w nim udział wzięli, Na sesy i: desideratów uchwalił w;wydział zrobić kw estyę utworzenia medycznego fakultetu we Lwo
(FziaFu ^ D r^ T e o lo ? 6 °X  I L F : ™ ] ? 7  1 ekonomiści polscy którzy tu przy- przedstaw

D yrektor budownictwa m iejskiego p. N i e d z i a ł -
leme do m inisteryum , iżby chemia le - |w ie , w skazał p. Minister na swoje oświadczenia, k o w s k i ,  imieniem sekcyi ekonom icznej, uzasa-

wyposażemem

za o-
drew nianego 'tea- 

na placu
dawnego kościoła św. Agnieszki, 

z warunkiem  wszakże zmienienia przedłożonychRaH™  W ZTaW0dzie- I wysoKo poanosili zasługi naszych profesorów i I chirurgii, D ra ' J . Mikulicza. W ydział lekarski, ja k lsk ie g o  fakultetu medycznego!

Z yJ 21 k-lk P r a ^ aJ a" ? ‘ " i”8 ' ] »”ó>yPi',° .2.* Z°Dod»0 ° Ą J a Z h t y ,  W ydziałowi praw a ^ “ ‘żeby ^ “ o ^ f S o ^ S i S r  o " l ? 4  J Ł ? b M o £ k “ / c ^

1 1 ^ 9 7 9  r A f A r « , p  *™i,4/ w  A  • ' I f —  V T - ” . I 1 1 - • n  4 , B 2 u l a W  Ulanowski do praw a dów z Berlinem. W szystko na próżno, postano- wzgledem lokalności wiele pozostawiają do ży

n o  S IO  Tl D n  Q  c r o r m  l l / m   l 3 : I ^  ^ y  . _

W dyskuśyi r. m. R z e w u s k i  w nosi, aby

no się na następujące zmiany obecnego porządku ekonomii politycznej, 
rzeczy: ‘ 1

1) aby etyka

. . - .  rozmieszczenia. W bibliotece uniwersyteckiej za- D r R o s e n b l a t t ,  wśród objawów zadowolenia
„  , . i ustąpieniu jego w ydział proponował jak o  I pisał p. Minister swe imię do księgi pam iątkow ej, R ady oświadcza, iż aczkolwiek je s t izraelitą, nie
Z e  spraw  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  n a j w a - 1 następcę na pierwszein miejscu ex aequo D ra Lu-1poczem odjechał. * ' | wie, co ma znaczyć teatr iz ra d ic k i  w Krakowie,1 ) a b v  e t v k a  i n r y p n i a a n o  t n i b n - ; , ^  r, • L  ■ • 1 * . . -------------------------------------------------------------------------------------------------------   u u j c v , u « i .  w i e ,  c o  m a  z n a c z y c  l e a z r  i z r a e u c m  w  i y r a a o w i e ,

powszechnej względnie hte?!fniw mfmiVpkipi ? I a zarazem najprzykrzejszą je s t wisząca dw ika Rydygiera i D ra Alfreda Obalińskiego. Po zwiedzeniu U niwersytetu w stąpił p. M inister R. m. Dr S t y c z e ń  wnosi przejście do porządku
stały być oL w iazL w F m i m ^ S ^ f  a i ’ odda wna  spraw a kliniki chirurgicznej. Rzecz to Rozgłaszano przez czas niejaki wieści, jakoby mi- do miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej, następ- dziennego nad wnioskiem sekcyi ekonomicznej, a
ryi anstryacliiej* o b o w l ą z C  7 , S a ‘ o 5ylko S a T o tn tó w  ™ j « M  Z aklad  glncboniemych i Z akład  d ]a |p o p iem  go r. m. prof. D , D o m a ń s k i ,  wskasająo,
d 7 .-p,-p Ano w ;  ‘ A   »y—.vn A..xA„ua,olu i 2 4  chorych, nie może p- Mikulicza D ra Meidla, asystenta kliniki chirur-l ociemniałych.
cznei • ’ P° z^wsz^  0 sankcyi pragm aty-1 wystarczyć potrzebie stu przeszło uczniów, ani ro- gicznej w W iedniu, chirurga bardzo biegłego, ale

9\ G  - i  . snącej ciągle liczbie chorych. Uczniowie nie mogą Czecha, niezdolnego w ykładać po polsku. Wieści
G a .y  _zaniec ano w ykładu pandektów  jako  t. korzystać, chorzy leżą po części w sieniach, po te wszakże były mylne, p. m inister nie m yślał_ ___ , A. ■’ ----------- . — * MAJ i j y j  VV J51CU1«UU, UU

zw dzisiejszego praw a rzym skiego, a  natom iast części na siennikach, czasem po dwóch w jednem pr
w ykładano szczegółowo klasyczne prawo rzym skie łóżku. Jak ie  ztąd skutki dla ich zdrow ia,' zrozu- bL 0 . . s „, _  F. „.  u u u „ l i a

zaProwaPzbneini przez Justyniana I mieć łatw o; kiedy lekarze i profesorowie, zwła R ydygiera, niegdyś docenta chirurgii w Jenie, a
• J  ° 0b0WI^ zk °W0 egzegetyczne ćwi- szcza w miesiącach letnich, z gorąca, zaduchu i następnie dyrektora pryw atnego zakładu w Chełm

ni w zro ach tego p raw a: I złych wyziewów często zapadają na zdrowiu. „i„„,„ .. —

iż tea tr drew niany nie może stanowczo odpowia
dać warunkom bezpieczeństwa publicznego.

W  głosowaniu Rada uchwała przejście do po
rządku dziennego nad wnioskiem sekcyi ekono
micznej.

, t _ R. m. D r W i s z n  i e w s k i ,  jak o  referent sekcyi
Nowa Rada m iasta po siedmiotygodniowem u- szkolnej, uzasadnia następnie w niosek, wymagają- 

- - - -  rzędow aniu, odbyła przedwczoraj dopiero drugie I cy bezzwłocznego załatw ienia, a  dotyczący wyna-
nie, którego ustalona sław a każe nam  z radością I posiedzenie zwyczajne. Różnorodne zajęcia, wy-1 jęcia  sa l^  należących do m ieszkania dyrektorów
T171 (nń łn TlAłYlinnnTTP. n a J fł a! a 1 ~a   JL J * * 1 I a    1_____1 ___________ 1 • • 1 • I *  » . . _ .   . “

zysylać profesora w polskim języku  niezupełnie | 
biegłego; zamianował zaś profesorem p. Ludw ika

S p ra w y  m ie jsk ie .

od obowiązku w ykładania nrvw atne°! nrnwn nip a • ^ k a rsk i od długich lat stara  się o za- witać tę nominacyę, a  od dnia I-go października wołane W ystaw ą k ra jow ą, liczne zjazdy i uroczy-1 w szkole na Kazimierzu i Dajworze, czego doma- 
m ieckieeo- & u t  zf nie , złemu, niby nie bez skutku nawet, nowego kolegę w gronie wydziału. Istości, w których zarówno prezydent, ja k  i nie- ga się konieczność rozszerzenia rzeczonych szkół

-  -8 ’ ale ten skutek zawsze się jakoś usuwa i rzeczy- Po wyjeździe prof. Mikulicza zastępstwo spra- którzy rad(cy, z obowiązku uczestniczyć musieli I z powodu wielkiej liczby dziatw y uczęszczającej.
r>:  J ’ ^   1 n " rn— 1 L: głym habilito- stanęły na przeszkodzie rychłemu ukonstytuowa- Po krótkiej dyskuśyi, w której brali udział pp.

niego przybył I niu się Rady i prawidłowemu je j funkcyonojyaniu. I K w i a t  k o w s  ki  i O e t t i n g e r ,  uchwalono wnio- 
abv  An nhnwioi/t ł, i • r* I " 7 “* l" " JUŁiai  Ł*ajowy. n a c  ieu i i j u n m u n i  uuucul poj-cuiau j i  w osobie D ra Żu-1Tem i względami tłumaczy s ię , iż do tej pory ni el ski  sekcyi szkolnej,

cznych zaliczano- Ł  n S e  f k n n n Z T T Za  ̂ * L !  d o . tf go. az^ tku za mały ;  na przed- ławskiego. Dotychczasowego docenta D ra Przemy- sprawdzono jeszcze" wyborów, nie dokonano wy- Naczelnik W ydziału ekonomicznego p. U m i ń -  
w raz z D olitvka’ekonom ic/L  M S T '61116 W yf ziak3 Iekarskiego nabył rząd inny sław a Pieniążka proponował w ydział na profesora boru pierwszego wiceprezydenta i nie zatwierdzo- s k i ,  jak o  referent sekcyi ekonomicznej, przedsta-
wości i skarbowość austrvaeka- cf m-awn nnliw  ^  P^ac M orgensterna). Potem zażądano nadzwyczajnego laryngoskopii, zaś D ra Alfreda I no składu sekcyj i kom iśy j, od których narad i wia trzy w nioski, dotyczące: 1) utworzenia nowej
czne ogólne i austrvack ie7 d^ n an k l : !t • Ii-SZ ?W ^  Plaa khn ikb odpowie Obalińskiego dotąd tytularnego profesora nadzwy prac wyłączeni są  dotąd nowowybrani radjcy. ulicy na gruntach realności L. 23 dz. IV, Retory-
i nraw o adm in istracy jne ' anlfl-IFrtip  I?  , I I  ,WSZ{ r  " Potrzeboln naukl ( chorych. Szlii-1 (ta jnego  chirurgu na rzeczywistego nadzwyczaj- Dotychczasowa p ra k ty k a , wedle której organi- ką zw anych , do księżnej W andy Jabłonow skiej 
narodów- f t  statvstvkF • p raw o lce  te (z obliczeniem m iejsca na łóżek 50) prze nego profesora tego przedmiotu. Odpowiedź na te zacya sekcyj i k o m isy j. następuje dopiero po należących, łączyć mającej ulicę G arncarską z u-

6) abv na cziyartvm roku odbvwann , . Mano do Ministeryum tam były przy jęte ; na ich propozycye dotąd nie nadeszła. spraw dzenia wyborów, nie wydaje się nam ani licą Loretańską wzdłuż murn OD. Kapucynów,
kowe practicum z a ls try iu -k iP iJ  m lw ?  ; l  I P?dstawie y koaane były plany szczegól°we. z  ja-1 Do zakładów od wydziału lekarskiego zaw isłychJ w łaśc iw ą. ani sprawiedliwą. W szak z objęciem pod warunkam i szczegółowo określonem i; 2) za- 
tak  cvwilnee-o ia k d t^  k lm p L  procesu kiego powodu, to nam wiadome nie jest, dość, że I przybyła dość dość znaczna nowych przyrządów urzędowania przez nową R adą, stare sekeye i koj-1 miany gruntów  z p. Mierzeńskim celem uregulo-

7) abv obowiazkowemi m-yprlmifitni,,; W d n . p , J P/ lDy C’ Przcs an® do Namiestnictwa, i do M in i-h  ulepszeń wewnętrznych ułatw iających naukę. Im isye faktycznie istnieć p rzestają , bo są  niekom- wania ulicy B asztow ej; 3) zam iany gruntów z gwa-I (Ci« ̂  ~-wo. I 1 ̂  WTl I AriAfi i min m n I ,7 „  J.  i\   XXT • - * 1 1 . ■cznych , tudzież historya i system filozofii prawa, departam ent) w W iedniu wypracow any był szkic 
do egziiminów rządowych uchwalono, aby nowy, na którego podstawie budownictwo Staro- 

egzamin historyczno-prawniczy mógł się odbyć po stw a krakow skiego miało sobie polecone wyrobie 
.dem, egzam in polityczny po Vltem, a  egzamin nie planów szczegółowych. Szkic ten nie był wca 

sądowy po V lllem  półroczu, i iżby do eg zam in u |le  udzielony W ydziałowi i do jego opinii poda

W  sejmie i parlam eucie następuje wybór komiśyj Zacisze.
zaraz na pierwszych posiedzeniach, a więc przed W szystkie 3 rzeczone wnioski R ada przyjęła,
weryfikacyą wyborów, k tóra  czasami nie na mie- Radjca M agistratu p. S z y m k i e w i c z  w imie
siące , ale na całe la ta  się odwleka. Jeżeli nowo-1 niu kom isyi przemysłowej, przedkłada sprawozda- 

M- T» n  4 1. , ■ , , .w ybrani radjcy przed sprawdzeniem wyborów na nie o stanie szkół przemysłowych w roku 1886.
. i l iL  P® ;i^”“ ?ZOne  ̂I Posledz?ni . Rady m ają glos stanowczy, to tern | Spraw ozdanie rzeczone było gotowe w należytym

JE. Minister Dr Gautsch we Lwowie.

? W °„ S  n f S ^ k i i  I l7 ' *  % « * •  w w a t n i f ;  i e ^ - w S a i n l w i ^ i  * * L  *>. palacn n a m ie ś tn ito w a tie g j I ta r S e r ń a tó a lo ij  i S l . J S d i T . ’
egzam inu Illffo zaś onrócz n an k r? -o ^ ?J??« tf^ o  dowiedział, zrobił przedstawienie, poczem dopiero U,dz’^ ał posłuchan i przyjm ował także między Cyach i kom isyach, przygotowujących tylko wnio- dziennego. R ada uwalnia referenta od odczytania 
sp ó F e c z n e g o in o li? v k a e k n n  omi p? n u «k n ^  mu przesłany do opinii. Opinia ta  była, "nem i deputaeyęm łodzieży akadem ickiej, z ł o ż o n ą ski dla Rady. W przyszłości tedy wypadałoby tego obszernego sprawozdania, z którego powta-

wpisanych do 5 szkół prze- 
początkiem  roku szkolne- 

katolickiej było 931, zaś

Ł  w tłn T b tó  I ?,ąĆT k w ’T - f ' S  k^ z!L'-''LcLg^ieL^^^ I sP;a kreow ania wydziału medycznego“T n o w “ej I Ł w IT i V d £ j l  r ij ’ m i^o  w o M e ^ s T o le d n o S m  I rzy otrzym ali nagrodę wynosiła 65 , nagroda zaś
^  J  y  s P ° s d b  utratę j planów W ydziału budowa kliniki m iała kosztować I k afed(y usuwa się zpod kom petencyi młodzieży, I nym wywodom pierwszych mówców. T akie  wra- 272 złr.. Nauki w szkołach przemysłowych udzie-

że jednak  znajdzie sposobność zaznaczenia w tym żenie w yw arła na nas na szerokie rozm iary za- lało 5 kierowników i 41 nauczycieli. Koszta u- 
względzie swego stanow iska w  M]eJscu właściwem. kreślona dyskuśya nad spraw ą w ynajęcia ujeżdżalni trzym ania szkół przemysłowych, które Gmina mia-

ne je s t w najwym owniejszy sposób, i pod tym 
względem w dodatku szczególniej interesujące, że 
nam dają  w yobrażenie o używającym już pewnej 
sławy, chociaż u nas bardzo mało znanym m ala
rzu. Są to : „Szkic“ i „M adonna“ p. Krudowskie 
go. Nie są -to  w ielkie kompozycye i niewielkie 
płótna, nie w ystępuje w nich może w pełni to, co 
a rty sta  dać z siebie może i czem jes t w stanie 
utrw alić swe imię w pamięci w spółczesnych, ale 
należą do najpiękniejszych i najbardziej pociąga
jący ch , jak ie  się nam  dało w ostatnich czasach 
widzieć. Młodzieńczy, jasnow łosy Chrystus stoi 
wprost nas u wejścia i na stopniach świątyni 
w czerwonej tunice, a  z dwóch stron jego syme
trycznie ugrupow any Sęnhedrin, wśród figur k tó
rego zw raca uw agę jed n a  w żółtej sukni, zgar
biona jak b y  do pisania. T ak a  je s t treść „S zk icu ! 
W „M adonnie" m am y przed sobą Przenajśw iętszą 
Pannę, bladą, o czarnych brwiach i takichże głę
boko  gorejących oczach, w białej ja k  śnieg za
słonie, z bukietem kwiatów na kolanach i stoją- 
cem przed nam i dzieciątkiem, które ma takie same 
oczy, ja k  m atka. Są trzy charakterystyczne strony 
w tych obrazkach. Pew na klasyczna prostota i pe
wien spokój w rysunku i kształcie, które, miano
wicie w  „Szkicu", są jak b y  odblaskiem wspomnień 
F ra  Bartholomea. Żyw y następnie koloryt, o pro
stych również i odpowiadających temu rysunkowi 
barwach, o tonach pełnych, czystych i doniosłych, 
z których każdy pojedynczo wzięty mówi za sie
b ie , a pomimo to z drugiemi się godzi i razem 
z niemi sk łada w harm onijny akord.

Uczucie nareszcie, co najw ażniejsza, czyste i 
prawdziwe. —  Pociąg do jasności i wyrazistości 
wpraw dzie spowodował w tw arzy „M adonny" i 
dziecięcia zestawienie ze sobą bladej karnacyi 
i czarnych oczu, które zbyt silnym kontrastem  za
nadto może na pierw szy rzut oka uderzają i przy
czyniając się do uw ydatnienia zapału i ognia w czy
stej i niebiańskiej osłonie, nadają temu obrazowi 
niezw ykły i niewolny od pewnego ekstatycznego, 
a naw et może chorobliwego w yrazu charakter. — 
Nie miłość i boleść, ale tragiczność losu maluje

-p  1 . . Q  1 1 . T . 1 1  . . .  , ■ I i r y u i a u i a  o n i v u i  Ul 6 CU1 ¥ OIUVT y UU. I \  IU 1 V3  U L U l u a  U l i a

sie w i p i  r v s n c h  P r 7 v  a  i - | n  K°  8 '0 C , z l n i .e  . z  P ,  . a  ,°djechał p. M inister pod Kapucynami. Zrazu siarczyste ciosy padały sta K rakow a z w łasnych funduszów poniosła, wy-
się w je j rysach. p rzy dążności do rysunkowej osobnym pociągiem kolei państwowej do Droho- na m ag istra t, szorstko i bezwzględnie kryl ' ' * ’
pełności i zaokrąglenia, które mezawsze celu swe- wyża w celu zwiedzenia tam tejszego zakładu n„ tę instytucye i jej o rgana , na sali rad
f ? .ń 7 “ l l S7 j 2 r k S / J  2 1 “ ■!»• ! " *  W  “ I *  « « * '* » '  « • « " « !* . W  .  to n n lw ęy  po 10 sir. „  nieposylam e . e m t a t o r t w  do

M agistrat wreszcie skazał 120 m ajstrów na grzy-

nrzy7 te r tf ' w s7 v s ? k i p T a k ? ' 'F?*!t g° “ a larza ' Ale stojnemu gościowi JE . p. N am iestnik Filip Zale- i charakteru pierwszych przemówień zdawało się I szkoły, a  324 terminatorów na karę  24-godzinne-
I ! L i! ^ - k r!.ta ,: .lPi W sa^ m I w ypływ ać, iż cały m agistrat w istocie targnął się | go aiesztu  za nieuczęszczanie do szkoły

R. m. R o m  a n  o w ic  z zapytuje, ja k i jest pe
dagogiczny nadzór nad nauką w rzeczonych szko- 

R. m. W a r s c h a u e r  pragnie, aby  wyka-
zkół tych, 
analfabeci 
k i e w i c z

, , „ „ je  inspek-

przekroczył atrybucye swej władzy

^  p - i i - , - „ r y,  l e i S c f ! a t ? e f e4 ć $ £ & j S S i l J S P s s
nrzvmio V komno3 ; i  l  ° q  SW0 JeJ mu,si W ™ '* ,  wdzię- stra tu, od meritum Ip ra w y  postawionej na po- uki bez różnicy w ieku ,i tych bytó w ro k i  zeszłym
r w ^ s z e ir o  z I S  , sP n i tn  Q̂ p’: S  , f  uprzejmość, ja k ą  znalazł w kraju. Po- rządku dziennym, tj. od spraw y w ynajęcia ujeż- w szkole na K leparzu 58, na Smoleńsku 53,
ne wyższego zakroju 1 silnego akcentu w r u c h u | d r ó ż  t ę  -  powiedział dalej p. m inister między dżalni. W tym  samym kierunku podtrzymali na- w szkole u św. Ducha 61, ńa K azim ierzu 64. R.

p o d j ą ł e m  m e  w  c e l u  c z y  m e  m a ls te n n ie  w atek dvskusvi radfev Ha.id11kie.wip7 1 “ H “1 postawie niektórych, chociaż tylko ogólnikowo innemi stępnie wątók dyskusyi radcy Ilajdukiew icz, W a r- |m . prof. D r S t r a s z e w s k i  wskazuje, iż cyfra a-
powodu, że przyby- 

rzemiosł z sąsie- 
zupełnie do szko- 

analfabetów byłby zna
cznie mniejszy. Szkoły te w szakże kosztują gmi
nę bardzo wiele w porównaniu z rezultatam i na- 

_ . uki, zastanaw iał się więc mówca, czy tego cięża-
jeżdżalnię pod Kapucynami na szkolę jazdy  kon-1 ru nie dałoby się ulżyć, a zarazem  podnieść re-
m a i  V»a n A o f o f a n r r n i A  v x r x G   i _ l  .  • t   • .  j  I t   1. • 1 1 1 •  1.

. V5 r  .  ; d — J  J ^  ~ \  w  u u  p^G -iao tąa 1 nie preaKO c

re l^ an n y c^ n lT ilć11 ins 7 1 1  w yż8zego spolsoju niesienia Galicyi pod względem intellektualnym , ściwe przeznaczenie, a przeto na razie tymczaso-1 sterstw a oświecenia, założoną została państwowa
O ś w  f p c v l i i  t p o - n  1 - U r i -  a  I n  a  - • r a l U  P.°Parcie‘ , . I we w ydzierżawienie jej wydało się dla gm iny naj- szkoła przemysłowa, do której utrzym ania gmina
O sw. Cecylii tego m alarza nie będziem y mó- O godzinie 9 wieczorem zapełniły się salony korzystniejszem . V przyczyniałaby sie subwencva kilku tvsiecv rocznie.

wili. Na tej próbie młodości znac jeszcze zanadto państw aN am iestnikow stw a reprezentantam i wszyst ■ r' — 1 --------  - ...................................... I P ’ '■ U  •
ciężar naśladownictwa dawniejszych wzorów. »-;-ł r-i..?----- 1. _.-i j

M a r y a n  S o k o ł o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąj i j.

i . • - 1 , , ■ . . ■ —  1 Zanotować jeszcze należy, iż Rada odrzuciła D latego mówca staw ia następujący w niosek: „Se-
®J.szy cb ^ ładz 1 ms y tucyj- . petycyę w spraw ie budowy teatrzyku izraelickie- keya szkolna i komisya przem ysłowa zastanowią

i m -J - T  f odzjnac. P(zedpołudniowych d o k o - |g 0 na placu Dietlowskim, bo już pominąwszy się nad kw estyą szkól wieczornych, czyby nie 
na p. inistei dalszej w iz y ta c y r zakładów  nau-1 śmieszność samego nazw ania teatrzyku „izraeli- należało wejść w układy z władzam i rzadowemi

L ? ? I7C^JirAłpT1iia,i10WICie T  ' m  / i 5 politechni- okim," nie mogła dopuścić, aby w mieście poi- i krajow em i co do założenia samoistnej" niższej 
L  , V ? ołę ludową św. Mai yi Magdaleny, tudzież I skiem przemycano jak ieś liche w idow iska niemie- szkoły dla term inatorów ." R. m. S z p a k o w s k i
t l n L o  "y li  i 7  n m-A 7  lnf 1 zastępca ckie, a wreszcie przyjęła R ada do wiadomości oświadcza, iż nad kierunkiem  rysunków  w szko-

| ur o a Zakładu D r A. M ałecki, wraz z gronem I sprawozdanie o stanie szkół przemysłowy ch miej-1 łach przem ysłow ych wieczornych czuw ają pp. r.
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jn. Zaremba, prof. Odrzy wolski, prof. Rotter, dy
rektor Gettlich i 2 członków komisyi przemysło
wej zpoza składu Rady.

Rada przyjęła sprawozdanie o stanie szkół 
przemysłowych wieczornych, wniosek zaś r. m. 
prof. Dra Straszewskiego przekazała sekcyi szkolnej.

Z porządku dziennego zapewniła Rada przjyję- 
cie do gminy kilku osobom, i zatwierdziła ofertę 
p. Juliusza Przeworskiego na dostawę węgli w cią
gu r. 1888 dla biur i zakładów miejskich w ce
nie 50 kilogr. po 30 cent., oraz dla rzeźni miej
skiej 50 kilogr. po 32 cent.

Aplikant Magistratu p. K o s i ń s k i ,  w imieniu 
Magistratu, odczytuje obszerniejszy wywód, obja
śniający zachowanie się i postępowanie Magistra
tu w sprawie zamierzonego wydzierżawienia uje
żdżalni pod Kapucynami* na szkolę jazdy konnej. 
Jak wiadomo, gmina zobowiązała się dostarczyć 
stajni dla koni na czas jarmarku d, 23 b. m. roz
począć się mającego. Według obliczeń stajnie te 
miały kosztować 13.000 złr. Gdy gminę czekał 
tak wielki wydatek, zgłosił się d. 12 lipca b. r. 
do Magistratu p. Zangen, ofiarując się urządzić 
potrzebne stajnie na każdorazowy jarmark, byle 
mu wypuszczoną została na lat 3 w dzierżawę ujeżdżal- 
nia na szkołę jazdy konnej, zastrzegając gminie pra
wo wypowiedzenia 6-miesięcznego w czasie trwa
nia kontraktu. Ujeżdżalnia stała bezużytecznie; ze
szłego roku dzierżawił ją p. Szedivy, płacąc 
15 złr. miesięcznie. Gdy teraz wobec krótkiego 
terminu co do wykonania stajen przedstawił p. 
Zangen korzystną ofertę, — gdy Wydział skar
bowy Magistratu ma udzielone przez sekcyę skar
bową Rady miejskiej prawo wydzierżawienia bu
dynków własnością gminy będących, Magistrat na 
posiedzeniu d. 23 sierpnia b. r. uznał za pożyte
czne przyjąć w zasadzie ofertę p. Zangena. Spi
sano z nim projekt kontraktu, pozwolono urządzić 
w ujeżdżalni potrzebne dla jarmarku stajnie, o o- 
stateczne zaś zatwierdzenie odniósł się Magistrat 
w dniu 7 i 9 września b. r. do sekcyi skarbowej 
z powodu nagłości sprawy, by sekcya imieniem 
gminy sprawę wydzierżawienia zatwierdziła. Se
kcya skarbowa nie zgodziła się na projekt Magi
stratu i odesłała sprawę urządzenia stajni na jar
mark do sekcyi ekonomicznej i prawniczej, co do 
wydzierżawienia zaś ujeżdżalni poleciła Magistra
towi zapytać Radę : „Czy ujeżdżalnia ma być wy
dzierżawioną, czy nie?-.

Sprawa urządzenia stajen na czas jarmarku 
została we właściwym czasie załatwioną, obecnie 
więc idzie o zasadę, czy ujeżdżalnia ma być wy
dzierżawioną lub nie.

P. Zangen dodatkowo zaofiarował 1056 złr. łącznie 
z podatkami i dodatkami, a nie chcąc gminy 
zbytecznie krępować, czas najmu do 2 lat skrócił.

Wobec tego stanu rzeczy, gdy ofiarowany czynsz 
w kwocie 1056 złr. mniej więcej odpowiada ce
nie szacunkowej samej ujeżdżalni krytej (23.925 
złr.), Magistrat postanowił na posiedzeniu w d. 1 
października postawić Radzie miasta do uchwały 
następujący wniosek: „Ujeżdżalnię murowaną pod 
Kapucynami wydzierżawić na szkolę jazdy kon
nej p. Zangenowi na lat dwa, z zastrzeżeniem 6-mie- 
sięcznego wypowiedzenia w czasie trwania kon
traktu i z obowiązkiem urządzenia stajni na ko
nie na czas każdorazowego jarmarku na konie."

R. m. M e n d e l s b u r g  wyjaśnia stanowisko sek
cyi skarbowej, która nie wdawała siej., czy uje
żdżalnia ma być p. Zangenowi wynajęta, lub nie, 
ale pragnęła przedewszystkiem zasadniczego roz 
strzygnięcia ze strony Rady, czy ujeżdżalnia wo- 
góle ma być wynajętą, lub nie. Jeźliby Rada e- 
wentualnie oświadczyła się za wydzierżawieniem, 
w takim razie rozpisaną być winna licytacya. 
Gdyby zaś nikt nie ofiarował czynszu * odpowia
dającego wartości budynku, natenczas należałoby 
ujeżdżalnię sprzedać i kapitał na odpowiedni pro
cent umieścić. Dlatego właśnie pragnie sekcya ze 
strony Rady najpierw rozstrzygnięcia zasadnicze
go pytania, czy ujeżdżalnia ma być wydzierża
wioną, czy nie.

R. m. Dr S t y c z e ń  uważa wywód Magistratu, 
poprzedzający wniosek, za obronę, bo Magistrat 
czuje, że samowolnie rozporządził się majątkiem 
gminnym bez pozwolenia sekcyi skarbowej Rady 
miejskiej, oddając go w posiadanie obce. Postę
powanie to nielegalne. Mówca dziwi się, że kie
dy dawniej ofiarował p. Zangen 400 złr., dziś jest 
wniosek z czynszem 800 złr., który przecież nie 
stoi w żadnym stosunku do wydanej na ujeżdżal
nię kwoty 55.000 złr. Byliby się znaleźli i inni 
oferenci, którzyby z pewnością zaofiarowali czynsz 
wyższy, gdyż lokal taki, tak samo jak p. Zangen, 
byliby chcieli wynająć na cele przemysłowe. Za 
pół roku,wobec złego stanu ujeżdżalni, trzeba ją 
będzie restaurować p. Zangenowi, a jak się za
wali, zwrócić koszta. Skoro ujeżdżalnia jest nie
potrzebną, najlepiej ją sprzedać. Mówca wnosi, aby 
przejść do porządku dziennego nad wnioskiem 
Magistratu i polecić odnośnym sekcyom, aby się 
rozpatrzyły, co zrobić z placem.

R. m. K o h n mówi o sposobie traktowańia spraw 
przez Magistrat, o którymby nie wiedział nawet, 
gdyby nie był instruowany na mieście. I tak 
w sprawie ujeżdżalni podobno dopiero wicepre
zydent Dr Schmidt zwrócił uwagę, że należy spra
wę przedłożyć sekcyi i wtedy udano się kurendą 
do niej o załatwienie sprawy. Takiego sposobu 
rozsyłania kurrendy używa magistrat, gdy chce 
sprawę przemycić. Dotyka też mówca cyfr,, poda
wanych Radzie, i powiada, -w że są one różne 
^ sprawozdaniach przedkładanych Radzie, a inne 
cytuje biuro rachuby. Wyraża mówca zdziwienie 
2 postępowania Magistratu.

R. m. H o r o w i t z  wykazuje — iż poprzednie 
przemówienia nie mają związku ze samą sprawą, 
bo co innego postępowanie Magistratu, a co innego 
sprawa wydzierżawienia ujeżdżalni. Sekcya skarbo
na przychodzi przed Radę z zapytaniem, na któ- 
re my odpowiadać nie możemy; jej rzeczą było 
°bmyślenie odpowiedniego projektu, któryby mia
stu zwiększał dochody z ujeżdżalni. Tego sekcya 
nje zrobiła, Rada więc stoi wobec faktu, czy le- 
P,e.i pobierać czynsz, jaki p. Zangen ofiaruje, czy 
radnego? Wszystkie trzy sekcye obradowały nad 
Przeznaczeniem ujeżdżalni i nie obmyśliły takowe- 
S°; pozostaje alternatywa^ sprzedaży, ależ takiej 
sprzedaży nie dokonuje się w ciągu jednego dnia. 
prywatny człowiek wziąłby swego urzędnika w o- 
y 1?n& gdyby postąpił tak, jak postąpił Magistrat, 
akąż powagę może mieć Magistrat, jeżeli my sa- 

1111 traktujemy go w podobny sposób? Jeżeli wre
szcie jest spór między Magistratem a Radą, to 
r2eba po za nim postawić p. Zangena, który tu 

I jc nie zawinił. Mówca przypomina, że Rada daw
ni dała nawet subwencyę niegdyś Piechockie-

u nâ  założenie szkoły jazdy konnej. Przyznaje
(eszcie mówca, że, aczkolwiek Magistrat samo- 

ienelnie wni°ski według statutu stawiać może, to
dnakowoż w tym wypadku kurtoazya wymaga

ła , aby Magistrat nie występował z wnioskiem, 
któremu sekcya się sprzeciwiła, i dlajtego właśnie 
mówca od siebie, jako odpowiedź na1 pytanie sek
cyi skarbowej, stawia wnioski, aby wydzierżawiono 
ujeżdżalnię p. Zangenowi na lat 2 z zastrzeżeniem 
6-miesięcznego wypowiedzenia nawet w czasie kon
traktowym, pod warunkiem utrzymania tamże szkoły 
jazdy konnej i urządzania stajni na czas jar
marków w Krakowie za czynszem rocznym 1.000 
złr., tudzież opłatą podatku i dodatku gminnego.

R. m. Dr W a r s  c ha  u er przemawia za wy
dzierżawieniem ujeżdżalni p. Zangenowi na jeden 
rok.

R. m. R o m a n o w i c z  wskazuje na nieprawi
dłowe postępowanie Magistratu, dla którego u- 
chwała dzisiejsza powinna być nauczką. Dobry 
administrator tylko wtedy bierze coś na swoją od
powiedzialność, gdy straty zagrażają; tu wszakże 
się nie paliło, nie groziła żadna strata i do 7 
września zatrzymać się było można. Mówca nie 
zazdrości temu radcy, który nie czuje, że przez po
stępowanie Magistratu*prawa jego, względnie w y
borców, ukrócone zostały. My od Magistratu nie 
wymagamy kurtoazyi, ale szanowania praw i atry- 
bucyj Rady,względnie wyborców. P. Zangenowi nikt 
procesu wytaczać nie myśli, ani go do odpowiedzial
ności pociągać, ale rzecz nieprawna musi wrócić do 
stanu prawnego. Magistrat wkroczył w nasze pra
wa, więc my obowiązani jesteśmy wziąść w obro
nę prawa gminy, czyli wyborców naszych. Niepra
wnie wprowadzono p. Zangena w posiadanie wbrew 
uchwale sekcyi (głosy: przed uchwałą! — mówca: 
tem gorzej). Mówca sądzi, że na pytanie sekcyi 
skarbowej Rada odpowiadać nie może, przeciwnie 
Rada ma prawo zapytać sekcyi właściwej, co nam 
doradza uczynić z ujeżdżalnią, i dlatego wnosi, 
aby sprawę sposobu zużytkowania ujeżdżalni i 
placu przekazać właściwej sekcyi z poleceniem, 
aby Radzie na najbliższej seśyi przedstawiła 
wnioski.

R. m. Dr H a j d u k i e w i c z  sądzi, że Radzie 
przedewszystkiem powinno iść o to, by możliwie 
najwyższy czynsz z ujeżdżalni uzyskała, a sprawę 
Magistratu od dzierżawy odłączyć należy. Docho
dów gminie nie przysporzy* odesłanie tej sprawy 
do sekcyj, które rozważały już, na co ujeżdżalnia 
przydać się może, i przeznaczenia jej nie wska
zały, więc tem mniej teraz doraźnie wskazaćby 
mogły. Należy więc, jeżeli się ma w istocie do
bro gminy na oku, przystąpić do uregulowania 
sprawy ujeżdżalni w ten sposób, by bez ustanku 
niosła dochód gminie, więc wydzierżawienie jej 
p. Zangenowi za wypowiedzeniem 6- miesięcznem. 
Magistrat postąpił w tej sprawie* jak dobry go
spodarz, bo na 6 miesięcy chciał wydzierżawić 
ujeżdżalnię pod warunkami względnie najkorzy
stniejszemu Rada zaś mieć będzie satysfakcyę, je
żeli uprosi Prezydenta, aby sprawę urzędowo~zba- 
dał i odpowiednie kroki zarządził, zawiadomiwszy 
Radę o wyniku. Swoją drogą zaś niech sekcya 
ekonomiczna obmyśli przeznaczenie ujeżdżaj. W tym 
duchu też mówca stawia wnioski.

R. m. Dr S t y c z e ń  polemizuje z Drem Hajdu- 
kiewiczem i dochodzi do konieczności ogłoszenia 
licytacyi na dzierżawę ujeżdżalni.

R. m. Dr H o r o w i t z :  Jeżeli p. Romanowicz 
życzy sobie, aby uchwała dzisiejsza była nauczką 
dla Magistratu, to mojem zdaniem nauczką tą ma 
być dyskuśya, a nie „uchwała," która musi mieć 
poważniejszy cel, jak dawać nauki. Jeśli p. Ro- 
manowiczowi rozchodzi się o naruszone prawa wy
borców przez wkroczenie w atrybucye Rady — to 
i mnie niemniej na tem zależy — i zdaje mi się, 
że przez uchwalenie mojego wniosku usuniemy 
bezprawie, bo wykaże się, że dopiero nasza u- 
chwała może nadać jakieś prawa.

P. Dr Styczeń jest zbyt bojaźliwym, obawia się 
jakiejś odpowiedzialności, bo mury są uszkodzone; 
ależ od tego kontrakt, zresztą p. Zangen chce 
urządzić uj e ż d ź a l n i ę  —- z murami nie a nic 
nie będzie miał do czynienia. Wdzięczny jestem 
osobiście p. Drowi Styczniowi, że pod jego kie
runkiem, jako prezesa „Sokoła," stowarzyszenie 
to się rozwija; ale jeśli powiada, że „Sokół" we
dle statutu ma prawo i obowiązek utrzymywać 
szkołę jazdy konnej, to z prawa tego nie korzy
sta i obowiązku nie dopełnia dla braku fundu
szu. A tymczasem p. Zangen już urządza szkołę ja
zdy. Proszę zatem o przyjęcie mego wniosku.

R. m. Dr P a s z k o w s k i  popiera r. m. Dra Haj- 
dukiewicza, i nie chciałby, żeby kto był pokrzy
wdzony wskutek nieprawidłowego postępowania 
Magistratu.

Wiceprezydent Dr S c h m i d t  w imieniu Magi
stratu przemawia:

Z powodu czynionych zarzutów Magistratowi,' 
jakoby tenże przez wydzierżawienie ujeżdżal
ni p. Zangenowi* przekroczył swe atrybucye i na
ruszył prawa reprezentacyi miasta, mam zaszczyt 
wyjaśnić stanowisko Magistratu w tej sprawie, a 
mianowicie, że czynności dokonane przez Magistrat, 
wobec tego, że sprawę przedstawił sekcyi skarbo
wej , były tylko przygotowawczemi, zwłaszcza też 
skoro zarys kontraktu nie został podpisany przez 
drugą stronę kontraktującą, t. j. reprezentacyę 
miejską, zatem też p. Zangen, który jednostronny 
zarys kontraktu podpisał, niemoże mieć żadnych 
praw do gminy miejskiej, bo wobec powyższego, 
o zawarcie kontraktu między p. Zangenem a gminą 
miasta mowy być niemoże. Co do zarzutu, że Ma
gistrat niewłaściwie przedstawił wniosek od sie
bie — wyjaśniam — że powodowały mnie do te
go dwie okoliczności, a mianowicie, iż ujeżdżal
nia już od roku nie przynosi dochodu i że ten 
stan jeszcze jakiś czas potrwać może, a powtóre, 
że regulamin obrad Rady nie wzbrania Magistra
towi, jako organowi wykonawczemu, czynienia 
wniosków Radzie miejskiej od siebie.

Przewodniczący wiceprezydent F r i e d l e i n  
wskazuje, iż odesłanie sprawy do sekcyi ekono
micznej jest zbytecznem, trzy bowiem sekcye już 
obradowały, a nie znalazły na razie przeznaczenia 
dla ujeżdżalni, a tę i plac przyległy gmina nabyła 
z zasady, by większe place w mieście, których 
potrzebować niezawodnie będzie, w jej pozostawały 
posiadaniu. Sekcyi ekonomicznej chodziło jedynie 
o urządzenie stajm na czas jarmarku, i te urzą
dzone były nie za 13,000 złr., Kiedy sprawa wy
dzierżawienia ujeżdżalni się traktowała, mówca 
zastępował prezydenta, może więc powiedzieć, że 
Magistrat żadnej nieformalności nie popełnił, ma 
bowiem prawo wydzierżawiać budynki pod kon
trolą sekcyi, więc nie potrzebował rozpisywać li
cytacyi, mógł z wolnej wydzierżawić ręki. Mówca 
odpiera zarzuty, które spotkały Prezydenta miasta 
podczas jego nieobecności ze strony r. m. Kohna. 
Rozsyłanie kurendy używanem bywa, gdy sprawa 
wymaga pośpiechu, a nie dla przemycenia sprawy. 
Jeżeli p. Kohnowi nie podobało się takie postępo
wanie, mógł podnieść je zaraz, a zadziwia mówcę, 
że p. Kohn podnosi to dopiero dzisiaj. Sekcya

może się urządzać, jak uzna potrzebę, a ekono
miczna upoważniła mówcę do załatwiania spraw, 
które sama ma załatwiać; jestto wewnętrzna spra
wa sekcyi, zarówno jak załatwianie pilnych spraw 
przez kurendę {brawo). Najcięższy zaś zarzut p. 
Kohna jest, jakoby Prezydent cytował fałszywe 
cyfry w sprawozdaniach. Mówca jest przekonany, 
że co Prezydent poda w sprawozdaniu, spokojnie 
przyjąć można (brawo). Zresztą Prezydent przed
kłada sprawozdanie Radzie do przyjęcia i niema 
ona przymusu takowe przyjmować. Mówca wie’ 
z doświadczenia od r. 1866, że na biurze rachuby 
nie zawsze polegać można.

R. m. Dr Ko h n  oświadcza, że nie robił podo
bnego zarzutu Prezydentowi, bo nie mógł wie
dzieć, która cyfra prawdziwa, czy Prezydenta, 
czy ta, którą podał naczelnik biura rachuby.

W głosowaniu za wnioskiem r. m. Dra Stycznia 
oświadczyło się tylko 5 radców, (Asnyk, Gwia- 
zdomorski, Romanowicz, Bruśnicki i wnioskoda
wca), ogromną zaś większością przyjęto wnioski 
r. m. Dra Hajdukiewicza, skombinowane z wnio
skiem Dra Horowitza.

Uchwalone wnioski brzmią:
1) Uprasza się p. Prezydenta, aby zarządził 

zbadanie sprawy wydzierżawienia przez Magi
strat ujeżdżalni p. Zangenowi na lat 3 za 400 złr. 
rocznie, i zawiadomił Radę o wyniku.

2) Aby narazie wydzierżawić ujeżdżalnię na 
lat dwa z zastrzeżeniem 6-miesięcznego wypowie
dzenia w czasie trwania kontraktu.

3) Aby ujeżdżalnię wydzierżawić p. Zangenowi 
za czynszem rocznym 800 złr., tudzież za opłatą 
podatków i dodatków, na szkołę jazdy konnej i 
z obowiązkiem urządzenia stajni na konie na 
czas każdorazowego jarmarku.

4) Wezwać sekcyę I, aby co do dalszego ko
rzystnego sposobu użycia ujeżdżalni wnioski Ra
dzie przedłożyła.

Na tem posiedzenie o godzinie 9 zakończono.

W sprawie Banku ziemskiego,
odbieramy następujący komunikat:

Na zjeździe reprezentantów wschodnich powia
tów i miast, we Lwowie dnia 6 października b. r. 
zapadły jednomyślnością następujące uchwały:

I. Zgromadzenie wyraża przekonanie: że na ra
chunek sumy 3 milionów marek, jaka potrzebną 
jest do rozwinięcia działania Banku ziemskiego 
w Poznaniu — Galicya może i powinna złożyć 
kwotę co najmniej 1,200.000 marek. Z tej kwoty 
zaś 2/a części, czyli 800,000 marek zebrane być 
powinny staraniem powiatów — a V3 część czyli 
400,000 marek, staraniem miast i istniejących 
w nich stowarzyszeń.

II. Zgromadzenie orzeka: że zbieranie subskryp- 
cyi na akcye Banku ziemskiego poruczone być 
ma komitetom miejscowym zawiązanym w powia
tach i w miastach, w skład których wejdą osoby 
przez Zgromadzenie wskazane, a przez komitet 
centralny zaproszone.

III. Zgromadzenie uchwala: iż komitetom tym 
miejscowym, powiatowym i miejskim, pozosta
wioną jest zupełna wolność wyboru środków, ja
kie każdy z nich do spełnienia swego zadania 
za właściwe i skuteczne uzna.

IV. Co do składu komitetów Zgromadzenie po
stanowiło :

a) Uprosić trzech członków komitetu centralne
go, panów: Edmunda Mochnackiego, Juliusza Mi- 
kolascha i Franciszka Zimę, aby zajęli się za
wiązaniem komitetu dla miasta Lwowa — liczbę 
członków i wybór osobistości odpowiednich.* po
zostawiając ich uznaniu.

b) Na podstawie podziału na powiaty, wybrało 
zgromadzenie dla każdego miasta powiatowego i 
dla każdego powiatu wschodniej połowy kraju 
osobistości, które poleciło komitetowi centralnemu 
zaprosić do utworzenia komitetów miejscowych.

V. Dla zawiązać się mających po miastach i 
powiatach komitetów miejscowych, uchwaliło zgro
madzenie następujące wskazówki:

a) Według uznania własnego, mają prawo wzmo
cnić się przez kooptacyę nowych osób.

b) Znieść się winny z duchowieństwem miej- 
scowem, i prosić je o współdziałanie i pomoc.

c) Starać się mają o pozyskanie współdziałania 
i pomocy stowarzyszeń, jakie się w obrębie ich 
działalności znajdują.

d) Najdalej do dwóch tygodni przedłożyć po
winny komitetowi centralnemu: ostateczny po ko* 
optacyi swój skład, oraz preliminarze cyfr pie
niężnych, jakie w zakresie działania swego zebrać 
mają nadzieję.

e) Zbierać mają przedewszystkiem podpisy na 
całkowite akcye 1000 markowe — przyczem pod
pisujących objaśnią: że zapisy te w czwartej czę
ści zaraz gotówką pokryte być muszą, a wpłata 
resztujących trzech czwartych części nastąpić ma 
trzema ratami w półrocznych odstępach.

f) Wpływać mają na niemogących brać całych 
akcyj: aby łączyli się w kilku na zapis jednej 
akcyi wspólnej, opiewającej wszakże na jedno 
tylko nazwisko.

g) Drobne kwoty, niemające charakteru sub- 
skrypcyi, zbijać mają na akcye zbiorowe, które 
zapisywane będą na imię instytucyi humanitarnej, 
jaką wola większości ofiarodawców wybierze.

h) Wreszcie ze względu na to, iż w sprawach 
finansowych a publicznych, konieczną jest punk
tualność i jednolitość działania: wszystkie komi
tety miejscowe zastosować się muszą ściśle do 
instrukcyj szczegółowych, jakie im komitet cen
tralny nadeszle.

VI. Nakoniec komitetowi centralnemu wydał 
Zjazd delegatów we Lwowie upoważnienie do 
ciągłego porozumiewania się z komitetami miej- 
scowemi, oraz polecił mu rozesłanie tymże komi
tetom instrukcyi szczegółowej 1 co do terminu sub- 
skrypcyi, sposobu zapisywania się, oraz odbierania 
i lokowania sum pieniężnych.

Dziś pó godz. 10-ej rano w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń zebrał się na narady 
Walny Zjazd w sprawie Banku Ziemskiego w Po
znaniu.

Z Komitetu centralnego byli obecni: Książę 
Jerzy Czartoryski, hr. Artur Potocki, ks. Adam 
Sapieha i Konrad Wentzl.

Z grona uczestników Zjazdu wymienić należy 
pp.: Adama Jędrzejowicza, Henryka Kieszkow- 
skiego, Dra Stanisława Tomkowicza, Stanisława 
Wysockiego, Stanisława Niedzielskiego, bar. Ta
deusza Horocha, Adama Asnyka, hr. Ludwika Dę
bickiego, hr. Józefa Męcińskiego, X. Dembińskiego 
z Jasielskiego, Czajkowskiego Władysława, Bie- 
chońskiego, Tadeusza Romanowicza, prof. Dra 
Kazimierza Morawskiego, Stanisława Paszkowskie

go, prof. Dra Kleczyńskiego, Wojciechowskiego, 
Adama Jordana i Edwarda Małkowskiego.

Jako referent centralnego komitetu hr. Artur 
P o t o c k i  wyjaśnił zadanie i znaczenie Banku 
ziemskiego w Poznaniu, oparte na utrzymaniu 
ziemi w rękach polskich, zarówno większych wła
ścicieli, jak włościan. Zjazd prawników i ekono
mistów uznał za zdrową podstawę Banku, opartą 
na zasadach finansowych i ekonomicznych. Bank 
ziemski poprzeć jest obowiązkiem naszym. Nie 
przychodzi komitet centralny z listą subskrypcyjną 
przed Zjazd, ale pragnie, by cały kraj przyszedł 
do przekonania', że potrzeba konieczna, patryoty- 
czna wymaga poparcia Banku ziemskiego. Praca 
mrówcza po powiatach i miastach, jeżeli zorgani
zowaną zostanie dobrze, to nie narażając na po
święcenie jednostek, przyniesie to, czego po Ga- 
licyi spodziewać się można.

W tej mierze odbył się już Zjazd we Lwowie, 
a uchwały tamtejsze są substratem do obrad dla 
obecnego Zjazdu. Gdyby tu powzięte zostały od
mienne zasadnicze uchwały, to znajdzie się spo
sób wspólnego porozumienia się z lwowskim 
zjazdem.

Hr. P o t o c k i  Artur odczytał następnie uchwa
ły lwowskiego zjazdu, które podajemy powyżej.

Przed przystąpieniem do dyskuśyi, Zjazd na 
propozycyę hr. Artura P o t o c k i e g o  wybrał prze
wodniczącym ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  po- 
czem rozpoczęła się dyskuśya ogólna. Pierwszy 
przemawiał hr. M ę c i ń s k i  Józef, kładąc główny 
nacisk i stawiając wniosek o jawność subskrypcyi 
i o podawanie kwot i nazwisk subskrybentów 
w dziennikach, tym bowiem tylko sposobem sub- 
skrypcya wydatniejszy plon przyniesie.

Przemawiali dalej ks. S a p i e h a  Adam, X. I) e m- 
bi ńs k i ,  p. Bi  ech o ńs  ki,  dyr. K i e s z k o w s k i ,  
bar. H or o ch, hr. Artur P o t o c k i, który skonsta
tował, że wszyscy przemawiający uznali potrzebę 
działania na rzecz Banku ziemskiego w Poznaniu, 
czego wymaga nasz honor, patryotyzm i obowią; 
zek , szło tylko o to, jak działać, by cel jak naj
lepiej i pewnie osiągnąć.

W dyskuśyi szczegółowej przyjęto wnioski lwow
skiego Zjazdu z wnioskiem hr. Męcińskiego co do 
jawności subskrypcyi, i dodatkiem hr. Artura Po
tockiego, że subskrypcya jest jawną, „o ile sub
skrybenci nie zastrzegą sobie innego postępo
wania."

Przystąpiono do mianowania delegatów na po
wiaty i miasta. Godz. 3 ‘A; posiedzenie trwa dalej 
bez przerwy od początku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 października.

—  JE. minister oświaty Dr G a u t s c h  w powro
cie z Galicyi do Wiednia przejechał wczoraj wieczo
rem przez Kraków.

—  Marszałek hr. Jan Tarnowski, który zakoń
czył kuracyę w Karlsbadzie, bawi obecnie w Dzi
kowie.

— Bar. Pino, prezydent rządu krajowego na Bu
kowinie, dzisiaj rano przejechał z Czerniowiec do 
Wiednia.

—  Stefan Ludwik Kuczyński, członek czynny 
Akademii Umiejętności, b. długoletni profelor Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, a obecnie emeryt, zakończył 
życie wczoraj (7 b. m.) o godzinie 3 ciej po połu
dniu, przeżywszy lat 76. Zmarły, który równie 
w Akademii, jak w Uniwersytecie dla nauki znakomite 
położył zasługi, używał powszechnego szacunku, a 
dobrocią serca i ujmującem obejściem jednał sobie 
ogólną sympatyę. Zgon też jego pozostawia nietylko 
w gronie b. kolegów, uczniów, przyjaciół i znajo
mych jego, lecz i w całem mieście żal bezwyjątkowy.

—  W Akademii Sztuk pięknych nastąpiło dziś 
z rana uroczyste otwarcie kursów szkoły malarskiej. 
Mistrz Matejko w końcu pięknej swej przemowy 0 - 
świadczył, że przeznacza stypendyum swego imienia 
dla jednego z uczniów szkoły, poświęcającemu się 
uprawianiu malarstwa na szkle.

—  Na nabożeństwie źałobnem, które w ponie
działek d. 10 b. m. o g. lOej odprawi się za duszę 
ś. p. Władysława Bentkowskiego w kościele 0 0 .  Re
formatów, będzie miał kazanie X. prof. Chotkowski.

—  P. Ludwik Zawiłowski, radca Magistratu w Kra 
kowie, zasilił tundusz oddziału krakowskiego Towa
rzystwa „Rodzina" kwotą 20 złr., za który- to dar 
Wydział centralny składa szlachetnemu dobrodziejowi 
gorące podziękowanie.

—  Składki w dalszym ciągu na pomnik ś. p. Dra 
Józefa D i e t l a :  po 1 złr. pp. Preisendanz i Jakób 
Tengler; 5 złr. p. Władysław Artwiński.

Ksawery Konopka.
—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

gminie Cetula, w powiecie jaworowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Z kolei Karola Ludwika. Z d. 20 paździer
nika b. r. ustaje ruch pociągów kuryerskich N. 3 i 4, 
natomiast zaś odpowiednio do obowiązującego zimo 
wego rozkładu jazdy kursować będą od tego dnia na 
przestrzeni Kraków-Lwów pociągi lokalne N. 17 i 18.

—  0 zgonie Dra Józefa Kasznicy doniósł wczo 
raj telegram. Pod pierwszem wrażeniem niespodzie
wanej a ciężkiej straty, nie kusimy się dziś ocenić 
jej doniosłości dla nauki i dla całej społeczności pol
skiej. Zadanie to smutne podjąć może tylko jeden 
z towarzyszów na polu nauki, jeden z kolegów z uni
wersytetu warszawskiego, gdzie Kasznica pracował 
od początku, od pierwszej jego organizacyi za mar 
grabiego Wielopolskiego —  i wytrwał, gdy wielu 
ustąpiło, dopokąd w roku przeszłym nie uległ namo
wom ś. p. Kalinki, iż na uniwersytecie lwowskim od
powiedniejsze znajdzie warunki pracy naukowej. —  
W Warszawie wychował i pokierował kilka warstw 
młodzieży. We Lwowie mógł znaleść szersze pole 
działania. Mężów tej miary, tej niezłomności charak
teru, równie stanowczych zasad, a wielkiej miłcści 
nauki i młodzieży, mało liczy dziś społeczność pol
ska. Urodzony w Krakowie, uczeń tutejszego uniwer
sytetu, posiadał tu licznych przyjaciół i czcicieli —  
w Warszawie zdobył sobie ogólne uznanie, powagę i 
wpływ; we Lwowie rozpoczął ważne zadania —  tak 
więc połączył trzy ogniska życia polskiego. Kasznica 
był ożeniony z córką jenerała Trembickiego i zosta
wił liczną rodzinę. O znaczeniu jego prac w zakresie 
prawa i nauk społecznych z kompetentnej strony nie 
braknie ocenienia; świeżo jeszcze Kasznica występo
wał na zjeżdzie prawników i ekonomistów polskich 
w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 10 paź
dziernika o godzinie lOej rano we Lwowie. Zwłoki 
nie będą obecnie, jak donoszono, przewiezione do 
Warszawy.

—  Jubileusz uprawy kartofli na Szląsku. W roku 
bieżącym upływa 300 lat od czasu, kiedy w ogro

dzie Dra Wawrzyńca Scholtza w Wrocławiu upra
wiano kartofle. Kasper Schwenkfeld wspomina w roku 
1600, że w ogrodach szląskich uprawiano i że „nie
którzy ludzie jedli kuleczki w popiele pieczone, jakby 
trufle." W r. 1705 kartofle pod nazwą tartufłbli znaj
dowały się już na liście szląskiej akcyzy i płacono 
od nich cło po 6 krajcarów ód talara 'wartości. — 
Zdaje się zatem, że wówczas zapomniano już w Szlą
sku o ich uprawie i że sprowadzano je  prawdopodo
bnie z Włoch. W  roku 1734 przynieśli je  do Szlą- 
ska sascy kowale i tu zaczęli je uprawiać pod hutą 
w Pszczynie. W  r. 1740 uprawą kartpfli zaczął się 
opiekować rząd; w r. 1747 ministeryum szląskie rozda
wało je  pomiędzy lud do uprawy, a 22 marca 1756  
roku minister Schlabrendorf ogłosił reskrypt w spra
wie uprawy kartofli. Fryderyk W. rozpowszechnił ich 
uprawę za pośrednictwem swoich dragonów. Skutki 
uprawy kartofli okazały się wkrótce, w r. 1771 uchro
niły bowiem Szlązaków od głodu, który w Czechach 
porwał 180,000 ofiar i wówczas to 20 tysięcy Cze
chów przybyło szukać ratunku na Szląsku. W r. 1846 
pojawienie się grzybka kartoflanego wywołało już 
głód pomiędzy Szlązakami, których głównem poży
wieniem za dobrych rządów pruskich Btały się kar
tofle.

— Dom Mickiewiczów. Straszna pożoga, która 
w r. 1881 obróciła w perzynę niemal całą południo
wo-wschodnią część Nowogródka nadniemeńskiego, za
mieniła też w gruzy dorń niegdyś rodziców wieszcza 
naszego Adama, następnie własność brata jego Fran
ciszka, nareszcie i jego samego mieszkanie od dzie
ciństwa aż do wyjazdu do Wilna. Smutną tę ruderę, wśród 
poopalanych drzew dziedzińca, oglądać hyło można przed 
kilku laty, a w roku zeszłym przyglądał się jej i prze- 
rysowałinajbliższy Mickiewiczowi duchem* Ignacy Do- 
mejko, którego rysunek, przeniesiony na drzewo, za
mieściły Kłosy. Obecnie z listu p. Romana Narkie- 
wicza-Jodki do Tygodnika Ifustrowanego dowiadu
jemy się,  iż dzisiejszy właściciel owej pamiątki, p. 
Antoni Dąbrowski* postanowił uratować co można z po
zostałych murów, resztę podżwignąć z ruiny i odbu
dować cały dom w takim kształcie, jaki miał przed 
pożarem i dawniej jeszcze za Mickiewiczów. Pracę 
około odbudowy już rozpoczęto.

— Goethe był, jak wiadomo, (1790 roku) w W ie
liczce i w Krakowie. Zachęcamy —  pisze Dziennik 
Poznański — do odszukania śladów jego pobytu 
w tych miejscach. Zwiedzając musiał się w księgach 
turystów zapisać, a jakaś przecie polska ówczesna 
gazeta o jego przybyciu do nas zapewne doniosła. 
Jechał przez Szląsk z tarnowskich gór.

— Król Szw edzki przybędzie jutro na polowanie 
do zamku Fredensborg, gdzie jeszcze znajduje się Ce
sarz rosyjski.

Sprostowanie pom yłek , zaszłych w Nrze 230  
Czasu, w artykule „Skarbiec wielicki na Wystawie 
sztuki:" w szpalcie drugiej wiersz 16 od dołu za
miast wyzłocone, ma być w y ł o ż o n e ;  w szpalcie 
trzeciej wiersz 2 od dołu zamiast deleatores Jonnes, 
ma być d o l e a t o r e s  J o a n e s ;  wiersz 5 od dołu 
zamiast restituere, ma być r e s t  an  r er  e; wiersz 23 
od dołu zamiast przeźroczyste, ma być p r z e ź r o c z e ;  
wiersz 30 od dołu zamiast koronach, ma być k o n a 
r a c h ;  w szpalcie czwartej wiersz 12 od góry Jasin, 
ma być S a s i n ;  na kolumnie drugiej w szpalcie pier
wszej wiersz 21 od góry zamiast Peykotta, ma być 
S e y k o t t a ;  w szpalcie drugiej wiersz 3 od góry za
miast rądkiem, ma być r ą b k i e m .

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W n i e d z i e l ę  9go: Uroczyste przedstawienie na 

przyjęcie gości węgierskich: Kościuszko pod Racła
wicami, obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 oddzia
łach, Wł. L. Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  lOgo: Po raz drugi: Dziwak, 
komedya w 5 aktach, Aleks. Mańkowskiego.

We w t o r e k  l i g o :  Na dochód Wystawy krajo
wej: 1) Ciężka próba, komedya w 1 akcie, z fran
cuskiego, z p. Hoffmannową i p. Lubiczem w głó
wnych rolach ; 2) Majster i czeladnik, komedya w 2 
aktach J. Korzeniowskiego; 3) Krakowiacy i górale, 
opera narodowa, J. Kamińskiego, akt I-szy; 4) Siar
czysty mazur w cztery pary; 4) „U stóp Wawelu," 
obraz z żywych osób, układu Jul. Kossaka.

We c z w a r t e k  13go: Po raz trzeci: Dziwak, 
komedya w 5 aktach, A. Mańkowskiego.

Wystawa Krajowa na Błoniach
otwarta od godziny 8 rano do godz. 7 ‘/a wieczór. 
Na placu Wystawy oraz w Restauracyi może Publi

czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka wojskowa gra od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 30 cent.— 

Dzieci do lat 10 płacą 10 centów.
W  S i e d x l e l e  i  Ś w i ę t a  15 centów, 

dzieci do lat 10 płacą 10 centów.

jUWF* Bp. wystawcy zamiejscowi zechcą jak naj
spieszniej wyrównać swoje rachunki w biurze Za
rządu komitetu Wystawy. Leży to w ich własnym 
interesie, albowiem dopiero po wyrównaniu tako
wych mogą otrzymać pierwotne listy przewozowe, 
które winny być przy przesyłkach zwrotnych do
łączane do nowych listów przewozowych wraz 
z certyfikatem Zarządu Wystawy, jeżeli chcą uzy
skać uwolnienie od należytości frachtowej na ko
lei. Rachunki można załatwiać w biurze Zarządu 
na placu Wystawy codziennie od godziny 3 do 6 
po południu. __________

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
iwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie
dziele i święta o godzinie */,12.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

—  Dnia 7go października pochmurno, term. od 8-4 
doszedł do 12'0 C. Barometr z małą zmianą; o go
dzinie 7ej rano d. 8go stan jego był 740'3 millim., 
term. 9 4  C. —  Wiatr zachodni.

—  W niedzielę d. 9go października: ś. Wincentego 
Kadłubka; w poniedziałek lOgo: ś. Franciszka Bor- 
giasza.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

Z T e a t r u .  W niedzielę odbędzie się uroczyste 
przedstawienie na przyjęcie bawiących obecnie 
w Krakowie gości węgierskich, którzy wszyscy 
zbiorą się w teatrze po powrocie z Wieliczki. — 
Odegranym będzie Kościuszko pod Racławicami.

W poniedziałek powtórzonym zostanie Dziwak, 
komedya w 5 aktach Mańkowskiego.

W e wtorek D yrekcya teatru, kończąc cykl co
dziennych przedstawień podczas VVystawy, da^e 
przedstaw ienie składane, z którego)] połow ę c zy-
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stego dochodu przeznacza na korzyść Wystawy 
krajowej. Cel ten powinien być poparty przez 
całą naszą publiczność.

Obiad dla w icep rezesa  Izby Chlumeckiego.

Dla uczczenia wiceprezesa Izby poselskiej, taj
nego radcv Chlumeckiego, który przybył do nasze
go miasta dla zwiedzenia starej stolicy polskiej,oraz 
Wystawy dzieł przemysłu i sztuki polskiej, dawało 
wczoraj w sali Grand hotelu obiad grono obecnych 
w Krakowie kolegów jego teraźniejszych i byłych 
posłów do Rady państwa oraz do Sejmu krajo
wego. W obiedzie tym wzięli także udział prezy
dent Szlachtowski, oraz dyrektorowie Wystawy p. 
Jakubowski i br. Zygmunt Cieszkowski, wreszcie 
dyrektor Towarzystwa wzaj. ubez. p. Kieszkow 
ski. Obiad ten był tylko objawem grzeczności to
warzyskiej i gościnności polskiej bez wszelkiej 
cechy politycznej. Okazują to przemowy wypowie
dziane przy toastach, które podajemy w obszernem 
streszczeniu, aby zapobiedz mylnym wieściom o 
znaczeniu tego obiadu.

Toast na cześć gościa wniósł w imieniu jego 
kolegów, najstarszy wiekiem poseł, Dr Maksymi
lian Machalski. Przemówił on mniej więcej, jak 
następuje:

Jako najstarszy wiekiem z pomiędzy posłów 
Rady państwa, bawiących obecnie w Krakowie, 
mam zaszczyt w tej starej do niedawna prawie 
zapomnianej siedzibie królów naszych, powitać do 
stojnego gościa naszego, pana Wice - prezydenta 
Izby deputowanych, powitać go tak w imieniu po
słów obecnie zasiadających w Izbie poselskiej, jako 
też tych, którzy dawniej w niej zasiadali.

JE* nie żałował trudu przybycia dla zwiedze
nia naszej skromnej Wystawy, a okiem znawcy 
badał wyroby przemysłu krajowego i płody sztuki 
naszej. Jeżeli te prace nasze pozostają w tyle za wy
robami przemysłu innych już od wieków do prze
mysłu wprawionych i spokojnie się rozwijających 
ludów; to dla nas ta zostaje pociecha, że kraj 
ten nie sam winien, ale winno zaniedbanie przez 
wiek cały przez nieprzyjazne mu rządy. Zarazem 
to nas pociesza, — że w ostatnich czasach na 
polu przemysłu i sztuki, — żywa praca się 
objawiła — która na przyszłość, piękne po
zwala rościć nadzieje, a szanowny nasz gość 
o niektórych wyrobach naszego przemysłu i
0 dziełach sztuki naszej, bardzo pochlebne wyra
ził zdanie. Oglądał także i zwiedzał JE. z wiel- 
kiem zajęciem zabytki naszej przeszłości i po
mniki sławy naszej, ocalone w tern mieście wśród 
burz, jakie przeszły nad Ojczyzną naszą. Przeko
nał się już z tego dostojny gość nasz, żeśmy byli 
niegdyś wielkim, potężnym, pracę, naukę i sztukę 
miłującym narodem, któremu nić żywota państwo
wego przecięto właśnie w chwili, gdy dokonał 
prący, mającej spółeczny i polityczny organizm 
jego na nowych zbudować podstawach, silniejszą
1 trwalszą mu nadać spójnię.

Gdy zrządzeniem Opatrzności, ta część Ojczy
zny naszej jest w składzie wielkiej monarchii, 
obejmującej w sobie tyle rożnych plemion i naro
dów, sądzę, iż dam wyraz powszechnie u nas pa
nującemu przekonaniu i uczuciu, że pragniemy ze 
wszystkiemi temi plemionami i narodami żyć 
w spokoju, w zgodzie i przyjaźni, a na dowód, 
iż temi uczuciami ożywieni są i to przekonanie 
podzielają wszyscy tu obecni, wnoszę ten kielich 
na cześć, na zdrowie i pomyślność dostojnego go
ścia naszego. Niech żyje!

Następnie powstał szanowny gość wiceprezes 
Chlumecki, i w odpowiedzi na powyższy toast mó
wił w,następujący sposób: Dziękował on za dopiero 
co usłyszane życzliwe słowa, jak równie za u- 
przejmość, jakiej w tak pełnej mierze w Krako
wie doznaje, a która mu jego pobyt tu uczyni 
niezapomnianym. Mówca nadmienia o głębokiem 
wrażeniu, jakie wywarły na nim wspaniałe budo
wle i pomniki sztuki Krakowa, które mu nieje
dno dozwoliły pojąć, czego zdaleka pojąć nie mo
żna. Lecz nie o przeszłości chce on mówić, ale 
o pełnej świeżego życia teraźniejszości, która za
powiada bogatą w nadzieję przyszłość. Wystawa 
jest zupełnym a bardzo pocieszającym obrazem 
na polu rolnictwa i przemysłu, a postępy, jakie 
uczyniono od lat 10, t. j, od Wystawy lwowskiej, 
którą zwiedzał, są, rzec można, zdumiewające. 
Cieszy go plon kilku ziarn, które za przeszłej swej 
czynności urzędowej zasiał i nie może prawie wy
razić dostatecznego uznania dla gorliwości i ener
gii, z jaką cały kraj pracuje nad swojem ekono- 
micznem odrodzeniem, oraz uznania dla wielkiej 
ofiarności mężów takich jak Dzieduszycki, Poto
cki , Sapieha i dla innych współpracowników Wy
stawy. Najwięcej cieszy go widna na Wystawie 
zadziwiająca twórczość na polu sztuki, która sta
wia Polskę w rzędzie narodów przodujących kul
turą. Dziękuje również poprzedniemu mówcy za

zapewnienie, iż Polacy chcą zostawać w najprzy- 
jażniejszych stosunkach ze wszystkiemi ludami Au- 
stryi. Jest to także żywem życzeniem mówcy, oraz 
Niemców. Muszą się oni jednak zastrzegać przeciw 
uszczupleniu ich słusznych żądań. Dla Polaków, 
których stanowisko cywilizacyjne chętnie uznają, 
mają oni zupełną sympatyę, a mówca mniema, że 
sympatyi tej dawał zawsze dowody, jakkolwiek 
dzieliły go różnice opinij politycznych. Dziękuje 
raz jeszcze za wielką uprzejmość i uznanie po nad 
zasługę i wznosi puhar za zdrowie obecnych jak 
również całego miasta Krakowa.

Wzniósł jeszcze p. Henryk Kieszkowski, dy
rektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
toast na cześć p. Chlumeckiego jako wiceprezesa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Morawie, z którem 
Towarzystwo krakowskie zostaje oddawna w przy
jaznych stosunkach. Dziękując za toast, p. Chlu
mecki podniósł znaczenie socyalno-ekonomiczne 
Towarzystw wzajemnego ubezpieczenia.

Wreszcie poseł Weigel pił zdrowie p. Chlu
meckiego . dziękując mu za szczodre zasiłki, któ- 
remi w czasie swego urzędowania zasilał rozwój 
przemysłu i rolnictwa w naszym kraju.

S p ra w y  są d o w e .

Nałogowy zbrodniarz.
S k ł a d  t r y b u n a ł u :  Przewodniczący radca Hof- 

flich, wotanci pp. Bobczyński i Dr Sare.— 
Ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h :  pp. Chlipalski,
Kulesza, Armółowicz, Boguński, Ignaszewski, 
Meus, Długoszewski, Szklarski, Łysakowski, 
Drozdowski, Pick, Chlipalski Ant. O s k a r 
ż y c i e l :  zast. prok. p. Kalitowski. O b r o ń 
ca :  adw. Dr Smolarski.

Józef Cipta karany już za rabunek, podpale 
nie, zabójstwo i jedenaście razy za kradzież, od
siaduje w więzieniu w Wiśniczu karę wynoszącą 
piętnastu-, i dziewiętnastu lat więzienia, razem 
trzydziestu czterech lat! Skutkiem niesfornego 
zachowania się, od roku 1883 dźwiga kajdany. 
Wobec niepewnej perspektywy zobaczenia się kie 
dyś na wolności, przykrzył sobie bardzo przymu
sowy pobyt za kratami i przed współwiężniem 
Januszem narzekał, że „w takiej mordowni długo 
nie wytrzyma;'* przed innymi zaś mówił, że war-- 
toby Wiśnicz spalić lub dynamitem wysadzić.

W lipcu b. r. zdradził Maciej Gocoł, odsiadu
jący w Wiśniczu karę 5 - letniego więzienia za 
kradzież, że go Cipta namówił do podłożenia ognia 
na strychu budynku więziennego w czasie repa- 
racyi dachu i okazał szmaty, lont i nieco siarki, 
wręczone mu przez podżegacza. Zarząd więzienny 
zarządził rewizyą wszystkich każni i warsztatów 
więziennych, aby zapobiedz podpaleniu na wypa
dek, gdyby Cipta znalazł był innych jspólników. 
Z dochodzeń okazało się, że Cipta otrzymał siar
kę prawdopodobnie z warsztatu koszykarskiego, 
gdzie siarka używaną bywa do kolorowania wy
robów. Podpalenie budynków nie rokowało wię
źniom możliwości wycieczki, gdyż na wypadek 
ognia, byłby ich zarząd pod strażą trzymał lub do 
miejsc zabezpieczonych od ognia przeprowadził. 
Cipta postawiony przed sąd przysięgłych wyparł 
się czynu j wobec jednak walczących przeciw nie
mu dowodów pp. przysięgli jednomyślnie za
twierdzili jego winę, a trybunał zasadził go za 
zbrodnię usiłowanego nakłonienia do podpalenia 
na 4 lata ciężkiego więzienia wobec czego ma 
Cipta jeszcze 38 lat więzienia do odsiedzenia.

Od Administracyi „ Czasu11.
Na kościół katolicki w Wejmarze nadesłali: X. 

Dr Józef Pelczar 5 złr., E. Madeyska z Sambora 
2 zlr.

A it y h a t y  w  d z i a l e  ^ i u l e i i l a n e 1 n i e  po«2»w- 
itze, o d  H e d a h e y i ,

NADESŁANE. (2352)

Tylko prawdziwe wyleczenie podaje natura! 
Jakaż to głęboka prawda mieści się w tych sło
wach ! Dla każdej z rozlicznych chorób, jakie nas 
napadają, ma dobrotliwa natura środki przeciw
działające i podaje nam je w niezmiernie cennych 
leczniczych zdrojach mineralnych. Takim skarbem 
sił lecznicznych jest m. i. także zdrój w Soden. 
Przez szczęśliwe zestawienie uznanych za najlepsze 
wód tych kąpieli, udało się zrobić pastylki, które 
mają wielką siłę leczniczą i tworzą najznakomitszy 
naturalny środek leczniczy dla schorzałych płuc, 
cierpień szyi i piersi, nieżytów krtani, przyrzą
dów trawienia i dolnych części ciała. Te cenne

pastylki, które wskutek rzeczywistej siły leczni
czej doszły do odbytu 200,000 pudełek w prze
ciągu 2 miesięcy w Niemczech, są do nabycia 
we wszystkich aptekach pudełko po 66 cent.

N A D E S Ł A N E . (2056)

Wiedeń, 15 lipca 1885.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Ponieważ Pańska sól żołądkowa w krótkim 

czasie prawie cudownie działała, przeto upraszam 
uprzejmie o ponowne przysłanie mi 6 pudełek. 
Przypadającą należytość proszę odebrać za zaliczką.

Z szacunkiem 
Franciszek NaMer, VII. Seidengasse Nr 6.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ
ków aptecznych, E. Radlera apt., Piotra Krokie- 
wicza apt., A. Siedleckiego apt., K. Wiśniew
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych 
aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką.

N A D E S Ł A N E . (1772)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda 
c. k. austryacki i  kr.-rumuński nadworny dostawca 

i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.
Z przyjemnością poświadczam Panu, że Pański 

c. k. uprzyw. płyn przywrotczy, używany w oku
lawieniu koni wykazał zawsze najlepszy wynik.

August Tatzki, 
mastalerz i stadniczy JO. ks. E. Sanguszki. 

Gumniska pod Tarnowem, 25 marca 1884.
Składy zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k. 

uprzyw. płyn przywrotczy dla koriP w dzisiej
szym Nrze.

N A D E S Ł A N E .

D zieła  Łnc. Siemieiiskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar
dzo p r z y s t ę p n ą  cenę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

JSfSF' Pochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

N A D E S Ł A N E .

'Tania k u ch n ia
założona przez Areybractwo Miłosierdzia w Kra
kowie na pamiątkę 300—letniej rocznicy istnienia 
swojego — w celu dostarczania zdrowego, poży
wnego i taniego pokarmu dla ubogiej ludności i 
dla ubogiej uczącej się młodzieży, znajduje się 
w domu pod 1. 24 przy ulicy Św. Tomasza.

Pomimo, że ta kuchnia jeszcze dnia 1 lutego 
1885 r. otwartą została, nie mogła się dotąd na 
leżycie rozwinąć, a to z powodu, że, jak doświad
czenie wykazało, wiadomość o urządzeniu tego 
zakładu dobroczynnego nie jest tak rozpowszech
nianą, ażeby ludność niezamożna z niego korzystać 
mogła.

Zarząd taniej kuchni pospiesza więc niniejszem 
ogłosić powyższe wiadomości co do istnienia ta
kowej w miejscu wskazanem z tern nadmienieniem, 
że tam można dostać obiady po 20 ct., po 14 ct. 
(wyłącznie dla pp. Studentów), po 10 i po 5 ct. 

Kuchnia otwarta od godz. 12 do 2 po południu. 
Kraków, 22 sierpnia 1887.

Ostatnie wiadomości.
Z Zofii donoszą do Polit. Corr. o ważnej de- 

monstracyi, jaka zaszła na bankiecie, danym dnia 
6 b. m. na cześć I pułku przez ks. Ferdynanda. 
Książę Ferdynand wzniósł toast na powodzenie 
pułku księcia Aleksandra i jego przywódzcy, a „me
go kochanego i walecznego kolegi." Wzruszony 
ostatniemi słowy major Popow odpowiedział ze 
łzami w oczach toastem na >cześć księcia, jako 
najwyższego szefa pułku, armii i całego kraju, 
który przybył na zbawienie kraju bez względu na 
osobiste narażenie się, co obudziło niesłychane ob
jawy entuzyazmu wśród licznie zgromadzonych 
oficerów. Demonstracya ta^ równie* jak audyeneye 
zażądane przez Radosławowa i Grekowa w celu 
okazania swej uległości i wierności dla księcia,

wzmocniły znacznie w Bułgaryi stanowisko osta
tniego. Zostaje bowiem teraz tylko garstka ruso
filów, a której wpływu w Bułgaryi się nie oba
wiają.

Wśród najsprzeczniejszych wiadomości, jak zwy
kle teraz, ani autentycznych, ani dokładnych o 
mniemanej odpowiedzi rosyjskiej na ostatnią notę 
turecką, pojawiła się następująca jej analiza, za
warta w pięciu punktach: 1) Rośya nie zgadza 
się na podwójne namiestnikowstwo w Bułgaryi, 
ale życzy sobie, aby komisarz turecki towarzyszył 
jenerałowi Ernrothowi. 2) Rosya pragnie mieć pe
wną wolność działania przy utworzeniu nowego 
gabinetu, a nie chce ani utrzymania obecnego, ani 
powołania koalicyjnego. 3) Wybory do sobrania 
odbyć się mają zaraz potem, gdy jen. Ernroth 
dostatecznie obezna się z położeniem; co do u- 
działu w nich Rumelii Rosya podziela zapatrywa
nia Porty, ale pragnie, aby postanowienie w tej 
mierze powziętem zostało na drodze porozumienia 
międzynarodowego. 4) Róśya poczytuje za zhyte- 
czne już teraz przedłożyć listę kandydatów na 
tron bułgarski. 5) Rośya ,żąda, aby misya Ern- 
rotha trwała najmniej cztery miesiące; jako śro
dek przymusowy, mniema p. Giers, że wystarczy
łoby na teraz, aby Sułtąn ogłosił detronizacyę ks. 
Ferdynanda. Dodają, iż dwa dni po wręczeniu tej 
odpowiedzi Porcie pełnomocnik rosyjski w Kon
stantynopolu udzieli Saidowi baszy radę postarać 
się o zwołanie konferencyi europejskiej w celu 
załatwienia sprawy bułgarskiej.

Wobec tego raz jeszcze tylko stwierdzić można, 
że w naszych czasach jawności publiczność kar 
miona jest przeważnie czczemi kombinacyami i 
domysłami dziennikarskiemi.

Francuski minister oświecenia Śpuller wypowie
dział w Digne mowę, w której rzekł, że prezy
dentura w rękach Grćwego jest rękojmią bezpie
czeństwa Francyi i polityki pokojowej. Polityka 
rządu zmierza do pojednania w republice wszyst
kich republikanów i Francuzów.

Z Paryża donoszą, że rząd angielski zapropo
nował mocarstwom, ażeby wysłały doMarokko o- 
kręta dla roztoczenia opieki nad swoimi podda
nymi, i że dwa statki angielskie z eskadry morza 
Śródziemnego już tam się udały.

Soleil i P<xix oświadczają, że żadne stronnictwo 
we Francyi nie zamierza o zaborze Maroku, gdy
by jednak inni to zamierzali, Francya miałaby 
słowo do powiedzenia.

Daily Telegraph oświadcza, że Anglia moralnie 
i sympatyami swojemi wspiera potrójne przymie
rze, ale nie przemieni go w poczwórne* przystą
pieniem formalnem do niego, gdyż ma w całym 
świecie interesa, które w razie wojny zagrożone- 
miby być mogły przez Rośyę i Francyę, a które 
zasłonićby nie zdołały ani Niemcy, anf Austrya, 
ani Włochy.

Telegramy własne „Czasu".

Lwów 8 października. Cesarz ofiarował 2000 
złr. dla pogorzelców Sambora.

Pary* 8 października. Przybyły z Marokko 
badacz przyrody Soils,* oświadczył, iż sułtan za
chorowawszy na tyfus, umarł naturalną śmiercią.

Następstwo syna jest niemożliwem. Natomiast 
stryj tegoż jest pretendentem do tronu.

Wojna domowa jest nieuniknioną.
Londyn 8 października. Obiega pogłoska, iż 

syn zmarłego sułtana marokańskiego wstąpił na 
tron i objął rządy.

Cetynia 8 października. Czarnogórskie ak
cyjne Towarzystwo żeglugi zostało założonem, ka
pitał zakładowy wynosi 800,000 franków. Sub- 
skrypeya nastąpi w najbliższym czasie.

Telegramy biura koresp.
Pary* 8 października. Według Soir otrzyma

ły dwa pancerniki rozkaz udania się do Tangeru.
Temps konstatuje, iż pomiędzy Francyą a Hi

szpanią nastąpiło zupełne porozumienie co do wy
padków mogących zajść w Marokko.

Ajencya Havasa donosi, iż nieprawdą jest, by 
W. książę Mikołaj wypowiedział na pokładzie 
statku pocztowego „Uruguay “ nadmienione w dzien
nikach słowa* o stosunku Francyi do Rosyi.

W. książę wniósł po prostu toast na pomyśl
ność Francyi i złożył podziękowanie oficerom 
statku.

Ambasador niemiecki hr. Mtinster wręczył rzą
dowi 50.CT0 marek, celem zabezpieczenia losu fa
milii zabitego na granicy Brignona, bez względu 
na toczące się śledztwo.

Pary* 8 października. Jenerał Caifarel został 
wczoraj wieczór uwięzionym i zostanie jako wię
zień wojskowy do sądu śledczego odstawionym. 
Potwierdza się pogłoska, iż tenże sprzedawał obie
tnice wyrobienia cywilnych dekoracyj, chcąc w ten 
sposób poprawić swój niepomyślny stan majątkowy. 
Jako towarzyszy Caffarela i pośredników tegoż 
wymieniają dzienniki senatora jenerała Dandlau, 
panią Limousin i pruskiego barona Kreitmayera.

Rzym 8 października. Wbrew ogłoszonej przez 
Frankfurter Ztg rozmowie jednego z redaktorów 
tejże z Crispim, oświadcza Riform a, iż w rozmo
wie tej o Watykanie wzmianki nie było i że 
wogóle kwestya watykańska nie może być przed
miotem międzynarodowej dyskuśyi.

P* t-« rsbnrg 8 października. Inwalid russki do
nosi o obiegającej pogłosce, według której Ejub 
Chan przybył do Ghuznie.

Journal de St. Petersburg oświadcza na artykuł 
Nordd. Allg. Ztg, omawiący zjazd w Friedrichs- 
ruhe, że z pewnością większa część narodów 
europejskich, a wszystkie rządy bez wyjątku pra
gną utrzymania pokoju, który się opiera na po
szanowaniu praw wszystkich i jest zastrzeżonym 
w traktatach, stanowiących prawo narodów. Każdy 
czyn, który chce być uważany jako ponowne za
bezpieczenie pokoju, powinien dążyć wyłącznie do 
utrzymania tego prawa narodów, zarazem do przy
wrócenia takowego tam, gdzie prawo to naruszo- 
nem zostało i gdzie naruszenie takowego trwa 
dotychczas. Kończąc swe uwagi oświadcza Journal 
de St. Petersburg, iż Nordd. Allg. Ztg. mówi zape
wnie o utrzymaniu pokoju w powyższym duchu.

A ie u y  8 października. Dawny traktat poczto
wy, zawarty z Austro-Węgrami, został prowizory
cznie przedłużonym. Wkrótce rozpoczną się roko
wania celem zawarcia nowego układu pocztowego. 
W ten sposób zaszłe w tej sprawie nieporozumie
nia zostały usunięte.

R u r* © . W i e d e ń 8 października 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 8120. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 45. — Renta 4% 
złota austr. 112 20 — 5% Renta anstr. papier,
nieopodat. 96-10 — Akeye Bankn Austr. Węg. 
886 —. — Akcye kredytowe 283 80 — Londyn 
125 50. — Napoleony 9-92 V2. — Dukaty 5'93. 
Marki 61-40—. — 5°/„ Renta węg. papier. 86 20. 
4% Renta węg. złota 99 40 — Losy prem. węg. 
123 40. — Obligacye indemn. galicyjskie 103-20. 
4 V /o  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4ya0/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-50 — Akcye Landerbanku 229-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 215 40 — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 223 50. — Akcye kolei połu
dniowej 8875. — Ruble 110 75 — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Rerlln 8 października. — Banknoty austryackie 

162 85. — Krótki Wiedeń 162 65. — Banknoty ros. 
180 35. — 5% Listy zast- Polskie 56 — . — 4% 
Listy Likw. Polskie 50"75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87-80.— Akcye austr. kredytowe 462"—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  
A n to n i K to b u k o w sk i.

Pociągi na kolejach *ela*nych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wie. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5-30 rano 11-15 rano 3"58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano

/  Tarnów przyjazd 8-51 rano 
\  Rzeszów „ 12-07 po p.

w  i; w  /  Kraków odjazd 11-15 przed południem 
Do Wiel.czki i  ;y ieiiczka przyjazd 1P59 „ »
Do Wiednia: kuryerskie: 6"55 rano i 9-37 wieczór; oso

bowe: 5-57 rano, 9-20 przed poł. i 3-— po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz, kuryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 430  pop. 10-24 w noc. 2'05 po p. 
Kraków przyj. 2 33 pop. 5'07rano 6-48ra.no 9-38wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-3 2p op o ł. Kraków przyjazd 8'20wiecz.

. . . . .  (  Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.
Z Wieliczki |  Kraków przyjazd 7.35 wieczór.

Z Wiednia: kuryerskie osobowe
Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9-45 wiec. 7-30 wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8"48 wiecz. 7-25 rano 9"46 rano 9’50 wie.

Z  P r u s  i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8'48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

Z  W a r s z a w y : o godz. 9’46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7 25 rano kuryerski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  8 października.

Waluty.
Rtble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ......................... .
Marki n ie m ie c k i e .......................................... . . .
Dukat w a ż n y .................................................... ....
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Inperyał ważny  ................................
Rubel srebrny obrączkow y..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . .  . 

galicyj. pożyczka k r a jo w a ................................
n n

5/4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 7 , Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
t y  n n u  Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
t y  B B B B B B 41 let.
* * łty  n B B B B B
-  /  "  "  "  T l  ”  Ł . ”  * -
t y  b b b Banku hipot. we Lwow. prem.
5* » rt n d n n »  niepr. 
6 *  B B Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.

» B B B B B 18 let.
t y  b dłużne „ „ „ 20 let.
t y  „ „ „ „ włość, we Lwowie

t y  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 ,

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
D ep ositen -B an k ..................... 200 złr. 177 - 178 -

------- ------ Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 * 570 — 575 -

Losy. Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ — — — —
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 b 886 - 888 -

Za sztukę. U n io n b a n k ............................... 200 b 212 - 212 25
110 25 111 50 Losy miasta K r a k o w a .......................... 19 50 20 50 Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 150 50 151 -
61 10 61 65 b n Stanisławowa . . . . 34 - 36 Wied. Bankyerein . . . . 100 „ 93 — 93 50
5 90 5 98 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 17 - 18 -

Akcye kolei.9 90
1 A On

9 98
1A QA

b „ węgier. „ 12 - 13 -
1U AA

1 43
1U oU
1 50

A lD r e c n ta .....................zuu ztt. Bez% mmm -- —— --
Wiedeń 7 października. Alfóld-Fiume . . . .  200 B  t y 181 75 182 25

Obligi długu państwa. Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5V0 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „

387 — 
2567

388 -  
2572

4% 7 , Renta papierowa . . . . .  
4%% b srebrna . . . . . .

81 15 81 3 Gal. Karola Ludwika . 210 r) » 215 90 216 31
80 80 81 50 82 40 82 60 Koszycko-Oderberg . . 200 B  4% 144 50 145 -

103 - 104 4% b zło*8- ............................... 112 - 112 20 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 B 5% 223 50 224
100 — 101 50 t y  „ papier, nieop. . . . . 96 10 96 30 Nordwest austr. . . . 200 » r> 160 50 161 -

94 50 96 38/jo% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 130 25 130 75 b „ Lit. B. . 200 » n 174 25 174 50
100 — 100 75 47 , b b I860 b 500 złr. 135 20 135 75 R u d o l f a ...........................200 n » 187 — 187 50

4% „ b I860 „ 100 b 138 - 138 40 Siedmiogrodzk. I . . . 200 n r> — —
91 50 92 50 „ 1864 b 100 b 167 75 168 25 Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 d  rt 231 - 231 4o

b 1864 „  50 „ 167 75 168 25 Stidbahn (Lombardy). . 200 
Theissbahn (Cisańska) . 200

n n
n  rt

88 25 
252 -

88 75 
254

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 75 150 25 Węg. gal. Łupkowska . 200 ł? rt 162 50 167 51
95 50 96 25 4%*/ b b b (za Ostbahn) 114 - 114 75 „ Nord-Ost . . . .  200 rt n 162 75 163 50
95 50 
92 75

96 50 
93 75 Obligi indemnizacyjne.

b Westb....................... 200 rt rt 162 50 163 50

98 25 99 25 C z e s k i e .......................... 107, podat. 109 50 __ _ Listy zastawne.
101 - 101 75 Bukowińskie . . . .  „ „ 103 50 104 25 47. Boden-Credit Allg. złotem nła. 126 - 126 40
103 35 104 25 Galicyjskie . . . . .  „ 103 - 103 75 4 7 ,7 , b b papier. .  50 lat 101 60 102 -

99 75 100 50 M oraw sk ie .....................  „ „ 107 25 ------- 3 7 , Prem. Boden-Credit allg. 102 25 102 75
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75 6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18‘lat 99 50 100 -
98 50 

100 —
99 50 

101
Wvźszo-austryackie . . „ „ 
Salzburskie . . . . .  „ „ 105 20

_ 77, Listy dłużne „
670 Zakł. kredyt, krakow. .

.2 0  „ 
• 36 „

100 -  
98 75

100 50 
99

53 - 55 — S t y r y j s k ie .....................  „ b 104 50 ------ - 47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 96 25 97 -
45 - 50 — Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 

W ęg ier sk ie .....................  „ „
104 50 105 - 5»// o  n  n  łl  r i 101 30 101 50
104 25 104 75 57, b b b b nowe 37 lat 101 30 101 50

100 - 101 — Węgier, z klauz. 1867 . „  „ 104 10 104 70 47. » » b b nowe 41 lat 93 - 93 50
Akcye bankowe. 47 ,^  B  B B .  B

4 7 ,7 , Gal. Banku krajów. .
52 lat 

517, lat
98 50 
95 50

99 - 
96 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 112 25 112 50 5% b b Hipot. „ prem. . 103 50 104 —
215 50 217 — Boden-Credit austryackie . . 80 „ 

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
242 - 242 50 57 . B B B B 40 lat 99 90 100 10

223 — 224 50 284 10 284 30 ■5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 50 102
281 - B 284 — b Bank węgierski . . . 200 „ 290 75 291 - 57, Śzląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 25 101 §

57 , Węg. Insty. Boden-Credit 
4% „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb rech ta ......................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

nieop. „ b 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B 200 ,
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Stidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ b zlot. 200 złr,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

b b b H Hm- ■ 200 „
,, Nordost . . . .  300 „
b b złotem . . 200 „ 
b Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „  100 

„ Węgierskie . . „ 100 
b Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-! eszt złr. 5
K r e d y to w e ...............................„ 100
C la r y ......................................... „ 42
3B/i o 7 , Donau-Dampfsch. . „  105
InsD ruku....................................   20
K eg lew ich a ...............................  10 O,
Krakowskie 20

57.

6 Jon
5%

4 V . 7 ,

ty
ty

n
57.

n

A
57. 
3% 
3% 
5  To

żądają
101
104

99 
101 
101 
108 
101

100
99

102
81
91

106
104

124 
91 
99

199
144
125 
104
99
99
98

100 
100

60

105 25

119 7ń
129 50 
123 40 
17 _
9

178 50 
48 25 

116 50 
22 
27 -  
19 75

99 7( 
101 61

101 40

100 9C 
100 30 
103 
82 301 
91 70 

107 
105 40

91 5
99 60 

200 -  

145 30 
126 
104 50 
100 20 

99 50 
98 40

101
100 59

120 25 
130 
123 80 

17 30 
9 3C 

179 
49 25 

117 50 
22 75 
29 -  
20 25

Ofner (miasta Budy) . . złr. 40
P a lf f y .....................................42
Czerwonego Krzyża austr. „  10

węgier. b 5
R u d o lf a ................................. .... 10
S a lm a ...................................... ........  42
Salzbursk ie ............................ .... 20
St. G e n o i e ............................ ....  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 1/ , 0/. Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . .  b 50
W a ld ste m a ............................ ....  “1
Windischgratza .  . . .  „  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
20-trankówki . ...........................
Imperyały r o sy jsk ie ..........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  6 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57o Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47. B B B  B B * 

57 . B B „ B 37-letme 
4 J/j% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57 . Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
47»7o b pożyczki krajowej . .

5%

4%
5%

B

W a r s z a w a  7 października.
Listy zastawne I ser........................

Vn n v n .............................
Listy likwidacyjne...........................

_ warszawskie I ser. . . .
I . m  .  . . .
n n 1 v n

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
<> B 1866 r.

płacą
48 75 
47 50 
17 70 
12 50 
19 50 
61 — 
24 25 
60 25 
34 50 

137 
69 75 
40 50 
50 —

5 93 
9 92

10 24 
12 53
11 28 
61 40

111  -

280 -  
101 —  

96 -  
101 —  

95 50 
100 —  

103 15 
94 50

rub.]kop.

żądają
49 75 
48 25 
18 — 
12 75 
20 —  

61 50 
24 75 
60 75 
35 50

70 50 
41 25
50 50

5 95 
9 93 

10 26 
12 58 
11 30 
61 47 

111 25

286 —

101 ^99 85
92 -  
99 25 
98 80 
98 80
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W krótce opuści prasę dziełko p. Cz. Czyńskiego 
pod tytułem :

" W " n f  £ 1  n i i  M r  (mowa światowa) zasto- 
*■ — — ■ — sowana do użytku Po

laków — z ćwiczeniami i słowniczkiem polsko- 
francusko - volapuk. — Cena 60 cent. — Nakład 
ograniczony. [2331-2-6]

Towarzystwo powroźnicze
w  R ad ym nie,

Stowarzyszenie zarejestrowane z porękę ograni
czony i subwencyonowane przez W ysoki Wydział 

krajowy we Lwowie,

poleca swoje wyroby powroźnicze:
postronki do szli i chomąt, lice, szle par 
ciane i w skórę obszyte, naszelniki z łań 
cuchami, nżdzienice, krowiaki i wołowody, 
linewki i pawężniki do wozów; liny do 
kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia cię
żaru; sznury do bielizny; szpagat różnej 
grubości. Gurty tapicerskie konopne i ju
towe. Hamaki (Hdngematten) ; s eci różne
go rodzaju do rybołówstwa i polowania 

sieci na konie (maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zaslugają na 

sze bardzo tanie chodniki Szpagatowe na 
wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodz iju 
wyroby fabryczne z kokosu i juty, pasy 
maszynowe tańsze o 50% od skórzanych 
a o wiele od nich silniejsze i gurty do 
oJjania wózków, trwals.e od wszelkich 
tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszyst-, 
ko, co w zakres powrożnictwa należy, po 
cenach jaknajumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Dyrektor:

(352-9-12) X . Leon P asto r.

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, także wielkie 
p i g w y  1 złr. 50 c t .; ś w ie ż e  o r z e c h y  po 1 1 
złr. 80 ct. — rozsyła koszyk 5-kil. opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej.

® d . R i t t i n g e r ,  właściciel winnic 
(1954-13-15) w W e r s c l i e t z  (w Węgrzech).

✓ D80U W ielk i sk ła d  bielizny gotowej i stołow ej.
%

Wielki Bazar Nowości
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Q. Korespondencya polska, francuska i niemiecka.

| Próby na żądan ie  odwrotnie opłatnie. (2166-3-4) |
%X W ielk i sk ła d  dywanów i pokryć meblowych.

u m p e n
a l l e p  A n t e n  f t t r  M u s l i c h e  u n d  
o f f e n t l .  Z w e c k e ,  L a n d w i r t h s c h a f t ,  

B a u t e n  n n d  I n d u s t r i e .

Neuheit: Nach dem Bower-BarfF-Patent-

aagen
neuester, verbesserter Construotlsnen. I

Decimal- Centesimal- n. LanfgewIcbts-
DpnnkpnW QQfrpn ausHolzu. Eisen, fur Handels-, i 
D l UbkuU II UugDli Verkehrs-,Fabriks-, landwirth- 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebraneh, Viehwaagen.

Conunandit-Gesellschaft fur Pumpen und 
Maschinen-Fa brikation.

| gntła and franco. W . G A R V E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 1 4 . Sr . ti “ rra„c„.
Zu beziehen durch alle reap. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und Wasserieitungs-GeBchaft*. Brnnnenbftu-Unter- 
•• H*# YtrUngo ausdr&cklich O a r T e n s ’ i n o x y d i r t e  P u m p e n ,  r e s p .  G a r T e n s 'W a a g e n *

Inoxydations -Yerfahren
Inoxydirte  Pum pen i

s ln d  v o r R o st g esch tttz t.

ZD
CDcc

Kataloge

SUKNO!
Piękne, trwałe gatunki, tak gładkie ja k  
w nowych gustownych wzorach w ykra
wa się bardzo tanio. Próbki przesyła sięssa - „ PP P   i  przesyła się
do przejrzenia opłatnie, tylko dobrze 
asortowane zbiory dla pp. majstrów kra
wieckich na koszt. (2174-4 )

Skład fabryczny sukna 
„KXI]M W E I S S E M  Ł A M W “  

i n  I l r i i i i n . I

F a b r y k a  p a p y  ogniotrwałej w Tarnowie
poleca swoje wyroby :-

I Papę za 1 metr □  ważący 3 k i lo g ra m y ........................................................................   25 centów,
I P ły ty  izolacyjne asfaltowe za k i l o g r a m .......................................................................................... 5 centów.

(2044 19-20) W rzosek i Skrzypiec.

Przez wynalazcę profesora Dr. lUcidinge. 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H . HEIM, Dabling bei Wien.

C. i k. wył. patent. 1884.
Składy: w Wiedniu, 1. Micliaelerplatz 5,

w Budapeszcie,- Thonenthof.
Pierwszemi nagrodami odznaczone: 

w W iedniu 1873, Kassel 1877- Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, W eis 1878, Cie 
p icach  1879, w Wiedinu 1880, Chebie 

1881, Tryeście 1882. 
Najlepsze piece do regulowania, na

pełniania i wentylowania szkół, biur, 
mieszkań itd. zwykle lub gustownnie 
wykonane.

Opalanie kilku ppkoi tylko jednym 
piecem. W Austryi-W ęg zech używa 
314 zakładów naukow. 2578 naszych 

pieców Meidingera, między temi w 97 szkołach 
gminy W iednia 668 pieców, w 46 szkołach gmi y 
Budapeszt 356 pieców.

Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane 
zdarzają się częste naśladowania.‘0^trzegamy wiec 
zwracając uwagę na obok znajdujący się znak o- 
chronny Szan. Publiczność w swym własnym in
teresie przed zamianą naszego słynnie znanego 
wyrobu z naśla- 
dowaniami, czy 
to poleranemi po 
prostu jak o  piece 
M eidingera, czy 
poprawne piece 
Meidingera.

F R I l C l I i H I E  1 A I G 1 E Ł I H I E

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; pasUl rupturowe z pa- 
tentowemi niezrównanymi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę : suspenzorya od 
60 cut. wzwyż; płaszcze deszczowe w e w szjstk ich  kolorach tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

J e a n  G r e s s  &  € o m m
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, X., Hiirratnerstrasse XX, im Hazar reckts, Th. 90, 
pod osobistym kierunkiem dłup-oletn. kierownika handlu pana

P ie rre  JfJounier. [2263 2-]

W .

m

Znak ochronny fabryki.

MEIDINBER-OFEN

Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzwi
czek wylany nasz znak ochronny.

V o e f Q u  piece do regulowania, napełniania 
v o w  > i went ylow. z podwójnym płaszczem.

Zgłoszone patent*.
Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 

usunięte bez rozkładania pieca. Napełni-nie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie palenia przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunie
cie popiołu i źnż i bez kurzu.

M p | i n « “  koniu lub piec z widocznym ogniem 
„ n C I I U b  , pożerający dym.

Patents, zgłoszone we wszystkich państwach.

j y  O P  9 0  Ł A T  n g X A X K . -m m

Bergera leczn. 1 I 1 I I L O  S l I O L O W C O W f i .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy

świetnym skutkiem na W SZ ELK IE W Y R Z U T Y  SKÓRCE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, rtrupy i pasoż/tne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
sin o ł o licowe zawiera 40^ smołowca drzewnego i uyióżn ia  się znacz
nie między wszelkiemi innemi mediami smołowcowemi w handlu Celem ochronie
nia się przed fałazowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydinkowaoy obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach zhńrnjch używa sie zamiast mydła smołowcowego skutecznie 

BERGER! flX D ftl IHOhOWCOWO SIARCBAXE6B.
Jako  łagodniijsze mydło amolowcowe do uiunięcia w izelkich NIECZYSTOŚCI 

CERT, na w yiżuty skórne i na głowie u dzieci, (udzież jako niezrównane mtdło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA GLICERYNO WE BTDfiO 
8XOEOIITOWE zawierające 35^ gliceryny i delika'nie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 3S cen t. wraz z b roszurą.
Fabryka i główna rozsyłka i G. Heli &  Comp. w Opawie, 

odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. farm aceutyo inej wystawie w Wiedniu 1883 r.
Składy w Krakowie mają pp. aprek rze : W. R id y k , W. Borkowski, E. Stookmar, 

K. W s niewski F  Subieraiski, P. Krokiewicz R W ilczyriiki; w Wieliczce: B, M ieczjński; 
w Bochni: M. G atty; w Tarnowie: L. Choda k i;  w Rzeszowie: A. Karpiński; w No
wym Sączu: R. Jakubowski. W. Fi ipek ; w Starym Sączu: J . M iendzińiki; w ffhrzaeo 
wie: F. W łocki; w Oświęcimie: A. Polaczek; w Żywcu: J. Herdliczka, L Giaff; w Wa
dowicach: 8. K urovski; d .le j we wszystkich aptekach galicyjskich. (1577 16-18)

fiP
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PO R ĘC ZEN IE  PRAW DZIW OŚCI
{»* n a szyc h  o d  3S ciu  ła t  p o d  w zg lędem  doskon a łośc i i  sku teczn ości 
Q| b a rd zo  ch lu bn ie u zn a n yc h  szczegó ln ośc i:

§ Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,

[S%

Komin lub piec może służyć do oddzielnego 
opalania kilku ubikaeyj. Dowolnie długie trwanie 
Palenia koksem lub węglami. Napełnianie bez ha
łasu^ Usunięcie bez kurzu popiołu i żużli. Żle 
grzejące kominy będą rekonstruowane.

Central opalania powietrzne dla całych budynków, i ju 
-suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych. I jjj 

Piece wagonowe. |K
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. (1900 6-9)

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konsorwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,
w Vi i Vj paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borehardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak  niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne nieczystości 
skórne, tu lz ież  na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę

towana paczka 42 c.

13

I m p o t e n c y ę ,
o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,

wszelkie nas ępstwa grzechów młodocianych 
• powstałe przez to osłabienia w zroku, słu
chu i pamięci, priedraźnienie. rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów •wy
leczone będą według świetnie uznanej moto- 
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy'-ciej, rów .Jeż otoczenie 
z oewki m oczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła
zy , niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukow ej metody wszel- 
kie_ wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub piecze.iia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

u fa H a r l m a n n a
specjalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowiłzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m i n a  przejrzeć. Leczenie 
®oże być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
® listow nie, a lekarstwa przesyła się dy

skretnie. Hónoraryum m ierne. (1705 187 )

P r «  B e r i n g n i e r a  olejek na włosy z kurze
ni ziół dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr.

Profesora P r a  l . lm le m i  r o ś l i n n a  pomada 
Pskowa, podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze
działu we w łosath , w oryginalnych sztu
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza
ożywiaj ącem oraz konserwującem 
i na gibkość i miękkość cery, w 

paczkach po 35 c.

się swem 
działaniem

Hm Beringniera aromat, wyciąg koronny,
ja a o  wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

Br a Hartanga pomada ziołowa dla wzmo
cnienia i ożywienia porostu włosów, w zapie
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi
kach po 85 c.

O r a  H a r t n n g a  olejek z kory chinowej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za- 
p eczętowanych i w szkle stemplowanych 
słoikach po 85 c. (106-8 10)

Braci Łeder_baj»am iczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuki 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie: pp. W. R e d y k  

ap tek ., F. S o b i e r a j s k i  a p ttk ., K. W i s z n i e w s k i  ap tek .; w BIAŁY: E. Keler a p t.; 
w BRODACH: Wilhelm Landesberg a p t.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOW- 
CACH: Ign. Schnirch; w CZORTKOW1E: Ludw. Noss, ap tek .; w DROHOBYCZU: W iktor 
Razka, ap tek .; w GRYBOWIE: Alojzy M uszyński; w JAROSŁAW IU: W. Rohm, ap tek .; 
w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; we LW OW IE: Zyg. R ucker apt., J. Beiser apt., 
P. Mikolasch ap ., Jan  Wiewiórski ap t.; w LISKU: Moszczeński ap t,; w NOWYM SĄCZU: 
W. F ilipek ap t., R. Jakubowski apt.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RAD0W CACH: 
Ign. Schnirch: w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i S p .; w SAMBORZE: apteka Józ Aleksie- 
w icza; w SERECIE: J. Dempniak; w SOKALU: E. Wysoczański ap t.; w STANISŁAW O
W IE : Jan  Macura apt , Adolf Beill, apt. i Albin Amirowicz ap t.; w TARNOPOLU: Fran
ciszek Jamrogiewicz aptek.; w TARNOWIE H. W itrzycki i Pion.

Przed naśladowaniami Ora Borehardta mydła 
ziołowego i Ora Bnin de Boutemarda pa

sty do zębów, ostrzegamy niniejszem SzaBownych kupujących usilnie.

Raymond &  Co. w  B erlin ie , c. k . właściciele przywilejów.
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O strzeżenie!

. i

P ap ier klosetow y 15 c.
S  | Schottwlener Papletfabrlh,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
'  (2151 52-1

i * r  WINOGRONA STOŁOWE
codzień świeże, rozsyłamy w 10 funt. paczkach 
poczt, po złr. 1'50 opłatnie za zaliczką, (2266 6 -) I
Franki & Go. w  Werschetz (w Węgrzech).

STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO
Dra tlił llera

Miraculo- wstrzykiwanie
i pigułki wyleczają bezpiecznie i bez bólu 
wszelkie upławy cewki moczowej, śluzotok 
(białe upławy) w kilku dniach, także w za
starzałych wypadkach — gdzie żaden inny 
środek nie pomógł — gruntownie i bez na
stępnych chorób. Cena 1 złr. 60 cnt., pocztą 
25 cnt. więcej. (2180-2-10)

Herwowe
choroby tudzież wszelkie następstwa mło 
dzieńczych grzechów, w yuzdań‘ (samogwałt) 
upławy, osłabienie męzkie (impo 
tencyę) osłabioną pamięć, bole krzy 
żów, drżenie, złe usposobienie umysłu, uczu
cie trw ogi, niedokrewność i. t. p. wyleczają 
najpewniej w najkrótszym czasie także w za
starzałych wypadkach u młodzieńców i męż
czyzn tylko starszego lekarza sztabo
wego Ora Mii llera oryginalne Mi
rami I o wyroby. Cena 3 złr. 10 c., pocztą 
25 cnt. wiecej za opakowanie. Jedyny skład 
tylko St. Georgs-Apotlieke, Wien, V., 
Wimmergasse Nr. 33, dokąd wszelkie 
listowne zapytania adresować należy. Skład 
w Krakowie u E. S t o c k m a r a ,  apUk.

_  ISrairn fofort r«l<ti
_  btitatenI Serianoeti

[  einfadj unftte
I w  J  gs ł r  r e id a n  6 eirat§»0f

H .  fólćige (SBerfanb bis-
-  cteł!) !(!orto lORr. jfUr

3)omen frel. © e n fra l- -* n jf i 's .r , -U.mIiii 
S \V . 01. (grbfete 3nftitution btr SBelt!)
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W inogrona
świeżo zrywane, do użytku kuracyjnego i stoło
wego, rozsyłamy za zaliczką lub za gotówkę o- 
płatme w 5 kil. koszykach poczt, po 1 złr. 60 c.

JSf. Watz & Co., handel wywozowy 
(2264-3-8) w Wersclietz w W ęgrzech.

B r a  S ch w atgera

WYCIĄG ROŚLINNY
eczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 

godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Scliwaig-era w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (1887-12 )

W f l n u i a  bezdzietna, w sile wieku, z do- 
W U UW a  bremi świadectwami, poszuku

je miejsca do zarządu domu lub do sklepu. 
Wiadomość pod lit. A. L., ul Floryańska 
Nr. 7, u pani Bronowieckiej. (2333-2-3)

Pewna pani udziela l ekcyj  języka 
niemiec., francuskiego 

i angielskiego; gramatyki i konwersacyi. 
Ul. Z w i e r z y n i e c k a  L. 8, w podwórzu, 
pierwsze piętro. (2334-2-3)

Ł. LU SER.l PLASTER  
DLA TURYSTÓW .

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
9 9 T  Cena pudełka 60 cnt. " V l l  

pocztą o 10 cnt. w ęcej. 
G łów ny s k 'a d  rozsy lkow y.

L. Schw enk’s  Apotheke 
in Meidling bei Wien.

_ P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski (dawniej Trauczyński), W. Re
dyk , E. Stockm ar; we Lwowie H. B .um enfeld; 
w Sokalu E. W ysoczański; w Brodach A. Latei- 
ner, M. R eder; w Stanisławowie J . Macura, A. 
Amirowicz; w Czerniowcaeh W. A lth ; w Radow- 
cach J . Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów.

1 (1890 5-6)

P i a n i n n  paryskie, szczególny an- 
H  fl CK MM I  M M ty k , je s t do sprzedania 
w składzie fortepianów Fr. Masłow
skiego przy ulicy św. Jana pod L. 13 
w Krakowie. [2332-2 7]

K a m i a t r r a  dw upiętrow a przy 
I \ a i m C I I » b a  u l i c y  Floryańskiej — jest
pod bardzo korzystnemi warunkami d o
s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiadomości
udziela adw. D r .  K o m a n  ł i a w r u w -
s k i  przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. 55.
__________________[2297-2:3]___________________

Dom na Czarnej Wsi
zwany na Krzywdzie, składający się z 4 stancyj 
z sienią i dużym chlewem, oraz z dwóch ogród
ków , z użytkiem na jarzynę i strychem , w pię
knem położeniu i w idokiem , je s t z wolnej ręki 
każdego czasu do sprzedania. W iadomość na miej
scu 1. 60, na Czarnej Wsi, na Krzywdzie. (2252-2-3)

Najlepszy miód w plastrach
kilo 60 ct., w pudełkach drewnianych od 1 kilo 
wzwyż, opakowanie darmo;

najlepszy miód różany
kilo 50 ct., w 5 kilowych puszkach blaszanych 
(puszka blaszana 30 ct.) dostarcza za gotówkę 
lub za zaliczką. (2194-2 6)

Jerzy Dolcnec, handlarz miodu 
w Iiublanie (Dalbach) w Krainie. 
Prócz tego polecam pp. hodowcom pszczół, 

piem ikarzom i kupcom najlep. poręczony miód 
do żywienia, miód surowy, miód gład - 
ki i miód po patoce po najtańszej cenie.

Płynne złoto
srebro.

Płynne złoto i srebro do pozłacania, posrebrzania i naprawy 
ram, przedmiotów drew nianych, szklannych, metalowych, skó

rzanych, papierowych i. t. p.
Użycie dla każdego bardzo proste. Cena za flaszkę wraz z pen- 
dzlem 1 złr., 6 flaszek 5 złr., 12 flaszek 9 złr. Za zaliczką lub 
poprzedniem nadesłaniem gotów ki, rozsyła (1759-4-15)

K arol ' P r i l l s  w Bernie morawskiem.

Xfe/ \g t r m  d  u -  (Erbpost) lub kaźdejfinnej, I 
MT k tórą nabyć można, jposzu-l
kuje się. — Cena 6—80Ó0 złr.

Bliższa wiadomość pod liter. IM. B. poste r e -1 
stante Uście solne. [2223-3 3]

Dla Dam.
Jak w latach ubiegłych, tak i obecnie,! 

przyjmuje na czas słabości osoby chore, 
znana w swym zawodzie od 1866, jako! 
zaufana akuszerka. — Mieszka od lat 12 
u Wgo Launera przy ul. Flory .ńskiej Nr 7 .1

(2201-4-) W .  H  a j  z e r .

kUlZDl f
c. k. wył. nprz.

Płyn  p r z y w r o t c z y
(woda do mycia) dla koni

Franrhszita Jana Kwizdy
c. k. aus tr .  i król. rum uńskiego nadwornego dostawcy środków 

weterynaryjnych i a p te k a rz a  obwodowego.
Odznaczony medalami w Londynie, P ary żu , W iedniu, Monachium 
i H am burgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcaeh 1886 r. — dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w W iedniu 1885— 1886 r. — szczególnem uzna
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Tow arzystw a gospodarczo- 
rolniczego w W iedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie
nia przed i nabrania sił po większych wys.leniach, tudzież jako 
Środek pom ocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwiehnień, sztywności ścięgien i mięśni itp —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (1765-3-6)

Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
-hurtownie 1 częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Rtdyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józtfa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtów nie w handlach m ateryałów aptecznych: pp. M. Jawor

nickiego, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabicia we Lwowie 

hurtownie I częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beistra II Blamenfelda K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryalów aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Hubner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Boi- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur
sztynie, Czortkowie. Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Knttach, Leżajsku, Ł> paty nie, Mielcu, Mi- 
kulińcaca, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, O der ber g u , Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R, źniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni
czu, Wojniczu, Wujniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbarażu, Zbo- 

rowie, Złoczowie, .Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Centralny sk ła d  rozsylkow y w aptece  

obwodowej w  Korneuburgu
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! Przy zakujm ie tego  
preparatu upraszamy Szan. Publiczność, zażą
dać „K u Izdy płynu przy w rotczego“ i na to uw a
żać, aby szyjka flaszki zalepiona b y ła  czerw o
nym papierem , który ma niżej zam ieszczona  
podobiznę oraz mój znak ochronny.

I
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Za dusze ś. p.

WŁADYSŁ. BENTKOWSKIEGO
weterana z r. 1831, 

zmarłego w Poznaniu d. 2 b. m. 
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Reformatów  

w Krakowie
w poniedziałek 1 0  październ. b. r.

o godz. 10 zrana.

ALBERT EKER
już rozpoczął leKcye tańców t gi
mnastyki salonowej. Mieszka przy 
ulicy św. Jana pod Nrem 22 (2338-1-6)

R u e h a r z
prywatny, kawaler, z dobiemi świadectwami obe
znany w swym zawodzie bardzo dobrze, poszukuje 
posady zaraz lub od 15 b. m. w miejscu lub na pro- 
wincyę, także za granicę. Łaskawe oferty pod lit. 
H. A." poste restante Braków. 2340-1-3)

A G K 0 I 0 9 E
z praktyką 14-letnią samodzielnego zarządu dóbr. 
poszukuje' odpowiedniej posady w Galicyi lub 
Kongresówce zaraz lub od Nowego roku. Adres 
pod lit. H. mr. sr. a a  poste rest. Hrabów. 

(2343-1-3)

Lekcyj niemieckiego języka
z konwersacyą, udziela słuchacz filozofii, który 
co tylko przybył z Niemiec, gdzie się wychował 
i kształcił. Na życzenie korepetycya w językach 
klasycznych, francuskim i innych przedmiotach 
gimnazyalnych. Adres: 009, p. res. Braków. 

(2341-1-3)

ZMIANA LOKALU.
Biura Towarzystwa za li-!
C Z l i O w e g O  przeniesione zostały od 
października r. b. do domu p o d  1 . 
przy ulicy F lorya iisk iej, 
pierwsze piętro. (2304-1-2) |

K a n c e l a r i a  a d w .
Dra W. Stycznia

przeniesiona została do następnego do
mu W P. Dra Śliwińskiego pod L. 4,
I. piętro. (2342-1-3)

R E A M O Ś Ć ,
składająca się z domu, stodoły, piwnicy, ogrodu I 
i około 10 morgów gruntu ornego i łąk, tuż przy 
drodze, w pięknem położeniu jest każdego czasu 

do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość na miejscu u Józefa Kukły 

w Sieprawiu, poczta Świątniki. (2339-1-3) |

Pewna fabryka 
poszukuje zdolnego ajenta

dla sprzedaży dwóch nowych szczególności bez 
konkurencyi. Wielki odbyt łatwy. Wyłączna sprze
daż dla tamtejszego miejsca Wysoka prowizya. 
Nie potrzeba wiadomości fachowych. Kupujący: 
handle towarów krótkich, żelaznych i. t. p. Mło
dzi zwinni kompetenci zechcą nadesłać oferty 
z poleceniami pod H. 1483 do Rudolfa Mosse w 
Frankfurcie n. M. (2283)

K i e r - E x p o r t
nach Holland und Belgien.
Der Chef eines auslandischen Hauses ist 
dieser Tage hier und erwartet Briefe hier- 
auf an die Expedition dieses Błattes unterl 
Motto: K l e r .  (2282-1-2) [

6  o g r i e r ó w  młodych,
ras szlachetnych, w wieku od 3 ‘/5 do (i1/, lat, 
z których dwa wierzchowe ujeżdżone, jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u właściciela 
w Debnie, o. p. Biadoliny. [2249 3-4]

' Z dniem 1 października b. r. otworzyłem

i Zakład gimnastyki
F s a l o n o w e j ,  h i g i e n i c z n e j  i o r to p e
i pyl dla panienek i chłopczyków, jakoteż 
’■ dla osób dorosłych. — Również udzielam 
j lekcyj szermierki według systemów 
i francuskiego i niemieckiego. 12326-2-4)
i Aleksander U eiss
l w  Krakowie, ul. Stolarska 1 5 ,1. piętro.

Bieliznę damską i dziecinną
|k ra k o w sk ieg o  wyrobu|

poleca (2077 20 ) |
pierwszy krakowski skład płóoien krajowych 

|II. R » L C * ¥ R O W 8 R I E J |
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

"I •[ uunaig  (6 5 8855) |
‘wysr./io f i t o n j p  n ifo y z

•ąazanąonjs J!qzoi[ faiupaiModpo ais ninnaqaz 
cuaiup z óis huzoodzoj ‘Av9.10saj0.1d qo^fup5za 
-ozsM.ioidzoz.id qoęMp ju[ po qo^uBpupsjifAt 

I ‘AtqqXzfif o?qoĄ fe.uvju.iaiq z 'oSappqaiS 
-nu ‘ oSoiąoajtuoiu • oŚoiąsnouB.ij AV9ąi£z§f

sjąsuaz Bsjną a z s z f^

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu) leczy jak w latach I 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwówl 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki
szek i otyłość zapomocą mięsienia ( M a s s a g e ) ,  
według metody Mezgera w Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G ro d z k ie j  pod L. 32, w do
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziuy 
2ej do 4ej po południu. (2335-2-40) |

Ł o l e r y a
na dochód Towarzystwa polskiego 
bratniej pomocy i  czytelni polskiej 

w  C z e r n io w c a c h .  
W ygranych 1000 w artośc i  8 0 0 0  z łr .

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E :

Magazyn Henryka Schwarza w Krakowie #
przy ul. Grodzkiej 13, K

H  poleca na sezon jesienny i zimowy: Ę)

•wielbi wybór nowości9
mianowicie :_____ _______________ _________

n ia te r y e  n a  su k n ie  I o k r y c ia  d a m sk ie  
w  w e łn ie  i je d w a b iu ;____________

GOTOWE PALET0TY, DOLMANY, ŻAKIETY, STA NIKI JERSEY  %  
__________________________ i KOSTIUM Y;__________________________  ®

w s z e lk ie  inne artykuły w z a k r e s  handlu b ław atnego  w ch o d zą ce  j a k : 
s z a l e ,  pledy, kołdry, kapy na  łó ż k a  i s to ły ,  dyw any, chodniki, firanki, 

skarpetki, pończochy i- t. p._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Zamówienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie 

  i dokładnie.__________________ (1808-6-9)

Ceny um iarkowane. P róbki na żądanie oplałnie. ^

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że po upływie letniej pory kąpielowej, 
z początkiem tego miesiąca przybyłem 
z Zakopanego do Krakowa, gdzie po
dobnie jak  lat poprzednich będę prze

prowadzać domowe kuracye kydropatyczne.
Prócz tego przyjmuję w swym zakładzie 

ortopedyczno-gimnastycznym przy ul. Sław
kowskiej pod 1. 31 pacyentów do mięsienia 
(massage), oraz osoby dotknięte skrzywie
niem kręgosłupa, wyrastającą łopatką, wyż- 
szem biodrem, pochyłem trzymaniem się, 
nieruchomością stawów i t. p. do leczenia 
ortopedycznego.

Zaś młodzież szkolną obojej płci z upo- 
śledzonem odżywianiem, niedokrewnością, 
brakiem sił lub też zastojem w  rozwoju — 
przyjmuję na gimnastykę higieniczną, która 
odbywa się pod mem własnem kierownic
twem dla panienek od g. 4—5, dla chłop
ców od g. 5 —6 przez trzy razy na tydzień.

Ordynuję i udzielam bliższych objaśnień 
od godz. 3 - 4  popołudniu. [2329-2-3]

Dr. Wenanty Piasecki

MAGAZYN MÓD MmeANNA
w Krakowie, ulica Szewska N r. 21, 

zosta ł zaopatrzony  w  kapelusze je
sienne i zimowe najnow szych  faso 
nów. —  M agazyn  p rzy jm u je  w sze lk ie  za
m ów ienia tyczące się tualety dam
skiej, w ykonując tak o w e w  n a jk ró tszym  
czasie. (2322 5 5)

Wielki cyrk Sidolego.
P f*  Codziennie w ielk ie  
przedstawienie , w niedziele 
i święta dwa w ielk ie przed
stawienia. Początek pierwszego 
o godzinie 4 tej popołudniu , drugiego 
o godzinie 7 V2 wieczór. (2149-19-)

Z szacunkiem
Teodor Sidoli, dyrektor.

1 H Ń & T I M A E U S
WIEN-PRAB finncuDfcC\W BUDAPEST.

unterR.BIumenair\o

ECHT E ąENTOELT ER
CACAO

V O R R A T H I G  I N  A ] . L E N : ' f f E S , S E R E N j  
D R O G O E N -  S P E L £ R E > - U N 0  OEUCATESSENGESCHAFTEN

>n«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
I Winogrona kuracyjne i
| f  V O S L A U S K I E  I B A D E Ń S K I E  *

1$^ otrzymuje codzień świeże przesyłki — oraz w s z e l k i e  O W O C e  $ |  
| X  t y r o l s k i e  i  w ł o s k i e  —  i poleca takowe | |

H  handel towarów korzennych, delikatesów i win #
$ f  „POD ANIOŁKAM I" [2298 3-6] #

II J a n a  jf llk l w K r a k o w ie  *
R ynek, róg  u licy  B rackiej.

W szelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie.

[2165-1 -]

wspaniały serwis srebrny, 
fortepian najnowszej BonstruUcyi, 
wspaniały obraz olejny.

Cena losu 30  cnt.
Roz^przedażą losów zajmuje się:

B A N K  K R A J O W T l
w k a s i e  g ł ówne j  i we wszystkich 

zastepstwacli.
Ze względu na cel ten loteryi uprasza się | 

o liczne zgłoszenia.
L osow anie  d. 4  g ru d n ia  1887 r. 

Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku 
krajowego i jego zastępstw zamyka się
dnia J ig o  października

1887 r. [2330-2-4] |

A is  d i e  b e s t e n  u n d  p r e i s w i i r d i g s t e n  L o s e
EMPFEHLEN WIR

3 ° |»  O s t r .  B o d e n c r e d l t - Ł o s e ,4“l. ans. IIJ iH>llicheii-l.osc,
welche ihrer eminenten Sicherheit und ihrer relativ hohen Verzinsung wegen Anlagepapiere 
lten Ranges repriisentireri u. ais Łospapiere durch bedeutende Haupttreffer in rasch auteinander 
folgenden Ziehungen sich ganz bes jnders qualifiziren und mit Recht hoher Beliebtheit smh erfreuen.

Wir erlassens

3°
Besonderer Vortheil!

Jede Pramien - Obligation, 
welche in einer Amorti
sations - Ziehung gezogen 
wurde, kann bei spateren 

Priimien - Yerlosungen 
nochmals mit einemTreffer 

gezogen werdcn.

joiislr Budcncredit-Lose,
Hanpttreffer fl. 50 .000 ,

iii 24 M o n a ts r a te n  
a fl 5.

J A H R L I C H  
6 Z iehungen:

15. Feber, 15. April, 
15. Juni, 16. August, 
15. Oktob., 15.Dezem b.

I S o l i ł e m  leczy (i listow nie) 
i  Dr. Bloch w  Wiedniu. P ra te rs tra sse  42

1522 23-d )

Besonderer Yortheii!
Jede Pramien - Obligation, 
auf welche in einer Ge- 
winnstziehung ein Treffer 
entfiel, kann bei spiiteren 

Pramien -Yerlosui'gen 
nochmals oder mehrere 

Male mit einem Treffer 
gezogen werden.

40 ! J A H R L I C H E  
Z iehungen:

1.5 . J a n i i e r ,
1 .5 . M a i ,
1 5 .  S e p t .

KAR LSBAD ZK I E
najlepszy środek domowy w nieregularnem tra
wieniu, ospałej zmianie s ibstancyi i w następ
nych chorobach. Dla używania w nieżytach żo
łądka i kis'.ek, cierpieniach wątroby i żółci, nie- 
zwy kłem nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu 
kwasów, ze strony 1. karzy ogólnie polecane. D 

I nabycia w pudelkach po 60 ct. i 2 zlr. w apte- 
l kach. Za opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 c. opła- 
tne przysłanie 1 pudełka z apteki l . ip p n iH n n u  
w Karlsbadzie. (1991-6-48)

!0 Uliy. Ul|pUlUUlllU-lJ!jS6,
H aupttr. je 100.000, 50.000 fl.

in  25 M o n a ts r a te n  
   a  fl. 5 _____________

oder beide Lose z u sa m m en  fUr 31. Monatsraten zu  nur fl. 8. 
m i t  d e  im  s o f o r t i s ^  S p i c l r e c h t e  

s c l i o n  z u r  n a c l i s t e n  Z i e h u n g  a m  l a  t e n  O k t o h e r .
“ Ziehungslisten sowie Verlosungskalender franco und gratis. Bestellungen erbitten 

i wir pr. Postanweisung zuziiglich 20 kr. auf Riickporto. (2.84 1-3)

Bank u. Wechslergeschaft .Ti. *1. G u t l i  C o m p
fl ie n ,  ł . ,  K o h lm u r k t  A r .  5 .

ę  W szelkie zamówienia zamiejscowe usKutecznia się oezzwiouzuic. ^

u x * x n x x u * n * x x x x * x x * * * x * * * * * * *

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r  o p o le " .
Ringstrasse, Frani Josefs-duai.

(1582-172-)

W iedeń, I . Grabcn 2 7 ,
obok słupa pamiątkowego, filia: I , Seitzergasse 

Nr) 6, Stitzer-Baz;.r. 1,2012 4 12) 
g y  Proszę dokładnie uważać na firmę!

C. k. patentow ane wiedeńskie 
i  parysk ie

g o rse ty  f isz b in o w e
od 3 złr. 50 ct. do 30 złr.

jMąd-Stoka 
W I E N

Graben  27.

Szozególność: gorsety
piersiowe dla s ł a byc h  
pań, zupełnie bez wkła
du , od 10 złr. wzwyż. 
Miarę należy brać w cen- 
timetrach na sukni, bez 
odliczenia na ciele. 1. Ob 
jętość piersi i grzbietu, 2. 
kibici, 3. biodra, 4. dług. 
p. ramionami aż do kibici. 
Gorsety będą przystrój, i 
naprawione. Angiel. gor
sety dlapańip.jeżdzców.

Z a ło ż o n a

r. 16T9. ^  <6- Ar

r̂ /^  FABRYKA
wybornych

Sr ^  &  holenderskich
4^  ^  liRlerów.

J j jS r  A Skład fabryozny:
J W  "  WIEN,

. w  I. K ohlm arkt 4.

F R A N C U Z E K  T I T Ł
skład fabryczny przednich sukien i toward# wełnianych

w B E R A  I R  (Morawa) Grosser Platz N r. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-17-40]

Skład założony w  roku 184*.

c,- £

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (2187-2-12)

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

Hosiers*
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na l»ól 
*el»ów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelka niemiłą woń. 1 flaszka 35 ct.

R. TiicRler, aptekarz 
W. Rosler’s Nachfolger 

w Wiedniu, L , Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e a E .  Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek.; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobłoc- 
kiego aptekarza. (1895-5-)

BOURGEAUD Dostawca Szpitali paryzkich 20, ULICA RAMBUTEAD, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ieszn e  t t le czen ie  p r z e z  u ży c ie  :

K A P S U Ł E K  B O UR GEA UD Z P A S T Y  L E C Z Ą C E J
miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych. 

E e c e p t a  3Dr* L I E G E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryżu.

Z n T V O T C  I I /H D  A l\AIV pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
XjL I Q I t  J ftUł AIW I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miąkie.

Zr o c r u n v i  C A U T A i  n U / C I  drzewa cytrynowego santałowego , 
t O u C N U  I I u A l i  I A L U Y l L u  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi san talowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie SUCHOT,SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

K A P S U Ł K I  K R E O Z O T O W E  w szpitalach paryzkich wydały "nad
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

W IN O  il B O U R G E A U D z na,flePBzym śr°d-
W  Krakowie w aptekach:

kiem pożywnym i wzmacniającym. 

Wiszniewskiego ,Trauczyńskiego,Redyka i Siedlecki

_ _irl e l k i  p i e r w a z o f i ę d o y  h o t e l .
100 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(taśże „OzasJ). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. 8 tacy a 
ramwaiowa przed hotelem, omnibus horeiowy a» dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 

zniżone ceny. 2265 70 92) L. SPEISER, dyrektor.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania,
I bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

U  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
0 i  i  l e ż ą c y , d la  e l e k t r y c z n y c h  la m p
S l O j ą t y  ż a r z ą c y c h ,  t a k i e  d w t tc y l i n  d r  o  w y

o  s i l e  * |«  d o  I O O  k o n i .
F A B R Y K A  M O TO RÓ W  O A Z O W Y C H  

[ Ł A N IG E I  &  W O L F  w  W i e d n i u ,  X . ,  L a x e m b u i ^

VAN HOUTENS CACAO
|jest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

i handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 114 i 1|8 kilo netto 
zawartości. ______ ' ' t2157181-1041

iuielsca spraedaiy? w Urakowie 1 1  Kanisł. Feinłuclia w Rynku gł. »r- «
Fisckera, I.aLdel papieru f korzenny -  M. Jawornickiego w Rynku 

L ,r> 4 * _  Jana  Janigi — Ed. l ir  ii ntlcra, skład materyał. apteczn. — Fr. Łe 
..orła. handel korzenny i m ateryał. — Józefa Trauczynskiego, aptekarz. -  
S fw en M a  w R yńka głów. I r .  1 8 /1 9 .- W Rzeszowie J . Sckeitier & Comp.

Ci
00COCO

5̂'2*®i£Li(unj
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Ś m ierć szczu rom  |
Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten środea wygubiający szczury działa tylko 

na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom, ki tom , drobiu i innj m pożytecznym 
zwierzętom domowym, wedle orzeczenia wetery
narzy wcale nie szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w HBAKOWIE u 
R. Jawornickiego, Ed. S&r&utlera. W. 
Redyka apt , k . Wiszniewskiego apt., 
J. Wiśniewskiego. (’89 14 26

Główny skład dla Ciatlcyi u Piotra 
Rikoiascha. aptekarza » e  Lwowie.

Cena sztnki 50 ct. w. a.
Centralny skład w aptece okwodo 

| wej w liorneiihurgn pod Wiedniem.

J. ANTRIEŁ A 
now o wynaleziony proszek zamorski

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dśposćes en France el a 1 Etranger

S Ł ł* .

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likiesńw.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi —-p
sem głównie dyrygującego. (570- 0

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

^Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać
---------------------- nnie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego

„likieru Bćnćdictine". Dostać można w K r a k o 
w ie  u pp. A. B i a s i o n a ,  J. M i k i i  A. H a w e ł k b  
w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F. K- Kno- 
w i a k o w s k i e g o , P. M a u r i c i o  przedt. Rudulk

zauiia pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
miicKy  ̂mokrzyce^ Kleszcze w ogóle wszelkie owady nie- 
mai z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d lu  m a t e r y a ł ó w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum  schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
YF Krakowie mają na składzie pp. j. Trauczyński. K. W i
szniewski, W. Redyk, E. Stoekmar, A. Radler apt., A Hawełka 

kup,  J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt., P. Gailbof r, A. Hiibner, J. 
Hanke; w Chodorowle St.. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku J. Zaniewski apt ; w Ko
łomyi E. Stencel apt.; w Kotach i Kołomyi Aleks. Zagajewski apt.; w Krośnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczanski aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1238-11 12

C. k. G eneralna D yrekcya  austr. kolei państw ow ych .  
W Y C I A ®  *  R O Z K Ł A D U  J A * #

ważnego od 1 października 1887 r.
Odjazd z Krakows-Podgórza

6T2 rano z Krakowa, 8;28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza, .

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suthy, Nowego Są 

jza.
Odjazd z Tarnowa

3-55 rano do Zagórza, Orłuwa, Żywca,
i 2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca. . .   ............................ ■■ —, ---------, ~
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwo

po cenie 6 cent.

Przyjazd do Krakowa-Podgórz*
9-12 przedpołudniem z Nowego Sącza , 8U 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcim*. 
6’05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór w

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Zywc .  ̂
7’03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie j 

święcima. (191»-
Przyjazd do Tarnowa 

11T0 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
l l -30 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza. ^  ^

Czcionkami Drukarni „Czasu". Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocinski.


